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We Lwowie niedziela dnia 4 grudnia 2904. Rok XXXVIi.
Prenumerata wynosi: 

w e Lwowie:
miesięcznic 2 korony; 

es Atrarazow., dostawę der domu dopłaca się 60 halerzy;
na  prow incji;

a Jednorazową przesyłką: 
.ucznie . . . 30 K — h
kwartalnie . . 7 „ *0 „
«l*sięuzme . 2 „ 50 „

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K — h
kwartalnie . . 9 „ — »
miesięcznie . . 3 ,  — »

W  Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4 Pr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

gfotlENNIK POLSKI* -  Lwów, plac MarfscW L t  
Telelonn Nr 151. wy chodzi 2 razy dziennie.

Ojjrtoszenia: ^
Zim jeden wiersz petitowy albo Jtgu miejsce 20] halerzy 
Za jeden wiersz petitowy rubryce haazuniut 40 uderzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze u  słowo — N a jm n ie js i 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 1 inne prywatne k o o l-  
nlkar po  KrontCk. za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie i

pum sy . ,• , . S halerzy 
popołudniowy. . a halerzy

m  prowtae£i
poranny . . I f  hklbmr
nopołudniowy I  halerzy

WŁi.ścx€fiJe ! redakiorowie: D r . R . O s t a s z e w s k i -  B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Kapłan katoMcd — hakatystą.
L w ó w  3 grudnia.

Zdarzył się niestety ?sród duchow kń 
stwa k a t o l i c k i e g o  na Górnym Śląsku fakt 
ohydny, który bólem, wstydem i gniewem — 
jak słusznie wyraża się, pisząc o tern Kurjer 
Roz . — napełnia całe społeczeństwa nasze... 
Oto rnejaki ks. R a s s e k  z Komornik, zamie­
ścił w znanym oiganie habity, Scbles. Z tg , 
artykuł p t . : „O bibijotekach ludowych i pi­
smach dla młodzieży na Górnym Śląsku*, w 
którym całkiem jawnie i głośno odgrywa rolę 
najzacieklejszego halcrtysty d e n u n c j a n t a  i 
i n s t y g a t o r a .  Rozpoczyna go wspomnie­
niem ostatniej mowy kanclerza Bfilowa, wzy­
wającej do „drobnej pracy* w walce p r z e ­
c i w  n a p o r o w i  p o i o n i z m  u.

Upomnienie względem dopełnienia obo­
wiązków narodowych, wzięli sobie na Śląsku 
Niemcy do serca. „Urzędnicy i ludzie pry 
watni, bogaci i niezamożni współzawodniczą 
ze sobą, aby odpowiedzieć należycie na mo- 
nitum prezesa ministrów, I dawniej dość by­
wało mężów na G. Sbsku, którzy z pomocą 
regencji opolskiej w interesie niemczyzny żw a­
wo się krzątali. Od czasu owej mowy w sej­
mie pruskim liczba ich się pomnożyła, a dzia­
łalność ich, rozpoczęta na całe; widowni, 
stała się intensywniejszą. Przychylność miast 
wobec tworzenia zakładów óla preparandów, 
urządzenie szkół uzupełniających na wsi, 
zwiększona troska i dbałość o szkołę i pracę 
nauczycieli, urządzanie wieczorków dla ro 
dżin i dla oświaty l udu;  pełna poświęcenia, 
a skierowana ku załagodzeniu różnic działal­
ność niemieckich księży itd.: wszystko to sta 
nowi „drobną pracę", niesioną w s ł u ż b i e  
n i e m i e c k i e j  k u l t u r y ,  a mającą ten cci 
jedyny: w y r w a n i e  g ó r n o ś l ą s k i e j  z ie ­
m i i l u d u  z o b j ę ć  w i e l k o p o l s k i e g o  
a g i t a t o r a .  Czy ta praca sama spełni wiel­
kie swe zadanie? O tern nie chciałbym tutaj 
wypowiadać żadnych nieomal przypuszczeń. 
Ale tyle r;ec można: Jeśli zalew ruchu poi 
skiego jeszcze wyżei sięgnie, to nie będzie 
można czynić ruchliwości wyższych warstw 
niemieckich żadnego zarzutu; w i n a  s p o t k a  
t y c h ,  k t ó r z y  z e  s ł a b o ś c i  l u o  w z g l ę ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h  n i e  c h c ą  s i ę g n ą ć  
d o  w i e l k i c h ,  n i e c h y b n y c h  (sicherwir- 
kenden) ś r e d k ó w ,  j a k i m i  s ą :  p r a w a  
w y j ą t k o w e  p r z e c i w  u ż y w a n i u  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o  w s t o s u n K a c h  u r z ę ­
d o w o  h a n d l o w y c h ,  na  z e b r a n i a c h  i 
w p r a s i e . *

Smutny to widok Nemezys dziejowej, 
mszczącej się na duchpwirństwie niemieckiem. 
Przed wiekami Krzyżak wpinał ostrogę w ru­
maka, niechcąccgo tratować po błagających 
litości podbitych szczepach; — dziś kapłan 
niemiecki wzywa rząd pruski, aby się nic 
w ahał wymierzyć ostatniego „niechybnego* 
ciosu w pierś nieszczęśl wego ludu... Od- 

j wrócić się musimy ze wstrętem od tego wi- 
' doku, bo nas boleć musi obraz zapomnienia 

się niemieckiego kapłana katolickiego; ale 
nie możemy uwol.iić się od myśli, czy może 
właśnie nie dobrze się stało, iż w całr-j na­
gości swej duszy stanął k s ' ą,d z g e i m a -  
n i z a t o r  g ó r n o ś l ą s k i !  Taki widok, to 
radykalne lekarstwo dla tych księży na Gór­
nym Śląsku, którzy popierając niemczyznę ze 
szkodą polskości, nie zdają sobie sprawy z 
tego, jaki ostateczny cel ich zabi-gów ; — 
dzisiaj widzą, do czego doprowadzić może 
nieoględność, upór i zacietrzewienie. Po­
czucie uczciwości i sprawiedliwości dzisiaj 
u nich cbud ić się i dAgę im wskazać w.nno.

R O R A T Y .
(Z dawnych wspomnień).

W dziełku „Ozdoba Kościoła katolickie­
go* wydanem w 1739 r. w Krakowie, znaj­
duje się rozdział p. I.: „O siedmiu świecach 
roratniczych,* gdzie w spom niano:-

„Osobliwie w Polsce tylko używają tej 
ceremonji, którą zaczął w Poznaniu Przem y­
sław Pobożny, a przejął, jako B?ovius i Na- 
kielius świadczą, w Krakowie Bolesław W sty­
dliwy, który uważając, że trzeba się z wiarą, 
świecącą dobrymi uczynkami, na Sąd Boży 
stawić, wraz z sieamiu stanami, na Sąd Pań­
ski tym sposobem świadtząceroi" Roraty więc, 
tak nazwane od modlitwy kościelnej, zaczy­
nają się słowami: rorate coeli („spuście rosę 
niebios?.*) stanowią nabożeństwo adwentowe 
„czci Bogarodzicy,* poświęcone jeszcze od 
czasów piastowskich.

Symboliczne „roratnice* świece woskowe 
podczas Mszy św. przed świtem odprawionej, 
tak poetycznie opisuje W ładysław Syrokomla 
w „Staropolskich roratach*:
Od Bolesława, Łokietka, Leszka,
Gdy jeszcze w Polsce Duch Pański mieszka, 
Stał na ołtarzu przed Msz? roraty, 
Siedmioramienny lichtarz bogaty,
A stany państwa szły do ołtarza,
I każdy jednę świecę rozżarza.

T u następuje wyliczenie przedstawicieli 
siedmiu stanów, z których każdy zapalając

W .dok ten winien otworzyć oczy także 
wszystkim Niemcom-katolikom, zajmującym 
się polityka. — I jedni jak drudzy winni o- 
świadczyć, iż tendencje ks, Rasska potępiają i 
wzywają wszystkich dobrych katolików do 
obrony języka i narodowej odrębn śd  pol­
skiego ludu na Górnym Śląsku. Spodziewamy 
s ;ę. iż to nastąpi na całej linji od granicy 
Królestwa Polskiego aż do Trewiru.

Protektorat Francji na 
Wschodzie.

Miesięcznik „La Civilta Cauolica* wyda­
wany w Rzymie przez Jezuitów, omawiał 
przed niedawnym czasem kwestję protektora­
tu Francji na Wschodzie. Ponieważ sprawa 
ta, dzisiaj wielkiej wagi, ze względu na p o ­
litykę antykościelną Ftanrji, zajmuje żywo 
umysły, sądzimy, że nie będzie od rzeczy przy­
pomnieć, jak przedstawia się spraw a tego 
protektoratu.

Artykuł 62 ugody berlińskiej — czytamy 
w rL i Cmlta C a tto l ic a z 13 lipca 1878 na­
daje Fiancji prawo bronienia katolików na 
Wschodzie. Podobne prawo mają Austro W ę­
gry na podstawie układu z Turcją z r. 1699 
co do obrony katolickich zakonów wszystku h 
narodowości na ‘ wybrzeżu lewantyńskiem; 
takie też prawo posiada A.iglja z r. 1675 i 
Rosja z r. 1774. jednakże mimoto, że i prócz 
Francji irtne państwa mają prawo obrony ka­
tolików, pod pewnym względem protektorat 
na Wschodzie należy wyłącznie do Francji. 
Oto Francja otrzymała mandat do obrony ka 
tolików od Stolicy Apostolskiej i podczas 
gdy inne mocarstwa opierają się li tylko na 
koncesjach Turcji, Francja opiera się na kon 
cesji Turcji i Stolicy św.

Do praw, jakie posiadają mocarstwa na 
mocy traktatów z Turcją, Stolica Apostolska 
nie może się mieszać, ani ich ograniczać. Je 
dnakże cc do mandatu udzielonego Francji 
przez siebie, to ten każdej chwili może być 
cofnięty i Stolica św. może zwrócić się do 
któregokolwiek z innych państw z udziele 
nitm rnu protektoratu. Dziś jednak, przyznać 
trzeba,'Francja jest w całem znaczeniu tego 
siowa protektorką katolicyzmu na Wschodzie.

Cząsu, w kiórym udzielono Francji pro 
tektoraiu, nie można ściśle oznaczyć; powsze­
chnie jednak uznają, że sięga on jeszcze cza­
sów Gotfryda z Bouillonu tj. roku 1099, gdy 
wojska krzyżowców zajęły Jerozolimę.

W roku 1888 wydano ogólny dekret, 
zatwierdzający protektorów Francji, a Leon 
XIII. w liście do arcybiskupa z Rhrims, kar­
dynała Langem ux wyraża nadzieję, żr Francja 
zawsze stać będzie na wysokości swego za ­
dania.

Co do protektoratu nad katolikami w 
Chinach, to za podstawę służy tu ugoda, za­
warta w roku 1858 w Tientsinie. Na mocy 
tej ugody otrzymała Francja protektorat w 
catem państwie chińskiem i to n i f: ty lico nad 
watolinami, ale wogóle nad chrzeiejanami z 
przyznaniem innym p .ńitwom protektoratu 
tylko nad ich pgRld riymi. Ten protektorat 
zawdzięcza Francja też Stolicy św., która w 
dekrecie z roku 1888 wyraźnie go zatwier­
dza, gdyby więc Stolica św. była zmuszoną 
odjąć Francji protektorat, odnosiłoby się to 
i do Chin.

Zaznaczyć należy, że posłowie 1 konsu- 
lowie Francji mają w stosunku do misyj pe­
wne określone prawa i przywileje 1 tak : 1) 
w czasie przybycia posła d. K.>śc*.>ła ma być 
śpiewane Te Deum; 2) prefekt misji jest o- 
bowiązany donosić przedstawiciel «w< Francji, 
kiedy b ęd z ie  o d p ra w i ną msza ś w ,; 3) na-

świeeę, rnowił: „Gotowy jestem na Sąd 
Boski."
Król — który berłem potężnem włada, 
Prymas — najpierwsza senatu rada,
Senator świecki — opiekun prawa,
Szlachcic — co królów Polsce nadawa,
Ż łnierz — co broni swo*ch współbraci, 
Kupiec — co handlem ziomków b' gaci, 
Chłopek — co z pola, ze krwi i roli 
Dla reszty braci chleb ich mozoli.

W  zakończeniu poeta prześlicznie określa 
symbolikę roratnic:
Tak siedem stanów z ziemicy całej 
Siedmiu płomieńmi jasno gorzały,
Siedem modlitew treści odmiennej,
W yrażał lichtarz siedmioramieny.

Wyjaśnijmy jeszcze według symboliki 
kościelnej, że świeca środkowa, najwyższa, 
wyobraża Matkę Chrystusa, do którego naro­
dzin adwent jest przygotowaniem wiernych. 
Jak jutrzenka poprzedza światło dzienne, tak 
Marja poprzedza Słońce — Jezusa Chrystu­
sa. Stąd roraty odbywają się przed wscho­
dem słońca, aby wierni okazali swą czujność 
w oczekiwaniu przyjścia Zbawiciela.

Ze wzmianek kronikarzy i pamiętnikarzy 
dowiadujemy się, że w W arszawie w drugiej 
połowie XVI wieku najuroczyściej były od­
prawiane roraty w kościele farnym św. Jana, 
(dzisiejszym archikatedralnym i m e tro p o lita l­
nym), na które pilnie uczęszczała Anna Ja­
giellonka, siostra króla Zygmunta Augusta, 
a następnie małżonka Stef. na Batorego. Sio­
strzeniec jej Zygmunt 111 Waza, z całym dwo­
rem przychodził na roiaty do św. Jana, za­

leży mu się honorowe miejsce w kościele; 
4) w m iałach ma być vrspominaną Francja.

Ciekawe, jak załatwioną zostanie spraw a 
protektoratu Francji, zwłaszcza po zerwaniu 
przez nią stosunków dyplomatycznych z W a- 
tykanem.

W  każdym razie, to tylko powiedzieć 
można, że trudno zaufać protektorce katoli­
cyzmu — na Wschodzie, kiedy ona u siebie 
w dumu w sposób wprost barbarzyński z 
tymi katolikami się obchodzi, ę

Obywatele „trzeciej klasy".
Bezwzględny system rządów junkierskich 

w Prusach, względnie w Niemczech, poczyna 
już dojadać nawet samym Prusikom , tym, 
którzy nie mieli szczęścia urodzić się szla- 
chocami. Ci sami, którzy niedawno jeszcze 
judzili władze pruskie do jak najsilniejszego 
prześladowania Pobków , dziś sami krzyczą, 
że są upośledzeni na równi z Dnńczy-ami, 
PoIakam>, djhrokratami, że ?ą obywatelami
II i III klasy. O gan tych uoifniorfyth libera­
łów pruskich, Berliner Tageblatt, pisze osta­
tnimi dniami między innemi:

„Najbardziej wpływowe stanowiska we 
wszystkich gałęziach zarządu pruskiego, a 
częściowo i w Rzeszy, są wbrew konstytu­
cji, w rękach wyłącznie jednej klasy, a mia­
nowicie szlachty. Przedewszyłtkiem spostrze­
ga się to nietylko w dyplomacji i w wojsku, 
lecz także i w zarządzie wewnętrznym I tutaj 
wszystkie ważnieisze posterunki obsadzane 
są przedstawicielami szlachty, mianow.cie po 
ministerjalnemu myślącej i srodze konserwa­
tywnej. Kto żywi przekonania liberalne, dla 
tego, choćby był najdzielniejszym, zarząd 
wewnętrzny jts t  zamknięty. Czy kto słyszał 
w Prusach o demokratycznie lub wolno- 
myślnie usposobionym landracie? Zaledwie 
zabłąka się tu czasem jakieś jagnię nąrodo- 
wo-liberalne. Z jakich zaś żywiołów składają 
się „obywattle drugiej klasy?* Ze srogich 
zachowawców z pośród szlachty i mieszczań­
stwa. „Czasy, kiedy jakiś Waldeck, jakiś 
wentzel, T addd , Grohman lub Kirchman w y­
dobywali się na wysokie i najwyższe stano­
wiska, już dawno minęły*. Dzisiaj nawfct na 
podrzędne posady powołuje się bądź szlachtę, 
bądź w jej guście myślący cłrnóeszczan.

„W szystko — pisze w dalszym ciągu 
Tageblatt — co jest na lewicy, a więc de­
mokraci, skrajni liberali, SDołeczni demokraci, 
Duńczycy, Polacy i naturalnie żydzi, bez 
względu na ich stanowisko partyjne, należą 
do obywateli „tizeciej klasy.* Cała admini­
stracja państwowa jest dla nich niedostępna, 
a w pewnym stopniu także administracja sa­
morządna. Z jak.tmi trudnościami połączone 
jest z*twicrdzenie na urzędzie nawet umiar­
kowanie 1-beralnego burmistrza, pamiętają to 
żywo ludzie współcześni. Przy tikiem usu­
nięciu miljonów nieposzlakowanych obywa 
teli z administracji, z armji i zarządu sprawie- 
dhwości, porusza się polityka rządowa w 
błędnem kole. Utrzymuje ona, że obywatele 
ci nie zasługują na zauf- nie, bo nie kochają 
d -statecznie swej oj>zyzny. JaKże jednak m;; 
się objawiać ta mdośc, gdy wspomnianym 
żywiołom nie daje się sposobności do słu­
żenia sprawie ogólnej?*

Równość obyw ateli: — oto czego może­
my się d-m agać od rządu pruskiego — tak 
konkluduje Berliner Tageblatl. A czy Polacy 
czego innego się doma6aią?

Niestety, liberalizm niemiecki nieraz już udo­
wodnił, że w polityce posługuje się dwiema mia­
rami. Jedną względem siebie, drugą względem 
narodowości ni?nif-mieckieh 1 tvm raztm

prat.zając następ ne senatorów i d o s t o j n i k ó w  
państwa na śniadanie do zamku. Były to tak 
zwane „śniadania roratowe„, podczas których 
omawiano nieraz bardzo ważne sprawy 
państwa.

Pobożny Ja* Sobieski również pilnie u- 
częszczał na roraty i zapalając pierwszy 
świecę, głośno wymawiał zwyczajową for 
nnnę : paratus sum Advtntus Domini. (Gotów 
jestem na przyjście Pańskie). Podczas nabo­
żeństwa roratowego w roku 1688 roku, So­
bieski, wypowiedziawszy dobitnie ową for­
mułę, zwrócił się nagle do Kazimierza Sa­
piehy, het&ana litewskiego, zapytując: „A ty, 
czyś gotów stanąć na sąd Boży, knując spi­
sek przeciw sw im u królowi?*

W łaśnie przed kFkunastu godzinami Jan
III otrzymał pewną wiadomość, że partja ma­
gnatów, intrygująca przeciw niemu, zamierza 
przeprowadzić detronizację króla na rzecz 
Karola Lotaryńskiego. W ,tym celu właśnie 
przyjechał do W arszawy hetman Sapieha, a- 
by się porozumieć ostatecznie z przeciwni­
kami Sobieskiego: Morsztynem, Lubomirskim, 
Opalińskim, Wielopolskim i jeszcze wielu 
innymi.

Hetman litewski nic nie odpowiedział i 
dopiero po skończeniu rorat, udawszy się za 
królem na zamek, uderzył w skruchę, a sprzy- 
m erzeńców nakłonił do pogodzenia się z So­
bieskim.

Z czasów Stanisława Poniatowskiego u- 
pamiętnił się jeden epizod roratowy. Był 
wówczas w zgromadzeniu 0 0 .  Bernardynów 
świetny kaznodzieją O. H lary. Kazania jego 
ściągały do kościoła św. Anny mnóstwo n*e-

więc Polacy wtrąreni zostali do obrachunku 
tylko dla dekoracji. Innym razem powie się 
im. że powinni nazawsze zostawać w szere­
gach obywateli trzeciej klasy. Jakkolwiek 
wszakże losy zrządzą, faktem jest, że junkry 
i finansiści dopóty będą rządzili państwem 
pruskiem, dopóki obywatele „drugiej i trze­
ciej klasy* nie zaczną myśleć szczerze w du­
chu wolnomyślnym. Tylko bowiem szczerość 
i uczciwość polityczna mogłaoy ich sprawie 
zapewnić zwycięstwo.

„Liga" w „koordynacji".
W numerze wczorajszym podaliśmy sen­

sacyjną wiadomość, że t. zw. „Liga* wszech­
polska, przystąpiła do koalicji z opnzycyinemi 
i rewoiucyjnemi stronnictwami w Rosji. O tym 
niespodziewanym koziołku „Ligi* pisze Nowa 
Reforma ■

„Największą dla całej Polski niespodzian­
ką będzie udział Ligi narodowej w kon­
centracji stronnictw opozycyjnych i rewolu­
cyjnych. W prawdzie komitet centralny „Ligi* 
s tira ł się przygotować opinję publiczną na 
teri swój hazardowny zwrot taktyczny, ośw iad­
czając w ostatnim swoim Komunikacie z dnia 
20 listopada b r., że Liga dążyć będzie o d ­
tąd „do zbl żenią się i porozumienia zarówno 
z opozycją roaysską, jak z odrębnymi rucha­
mi narodowymi* — ale *ikt nie przypuszczał, 
że zapowiedziana w owym komunikacie „ko­
ordynacja dziaiań* tak szybko się dokona.

Z łatwo zrozumiałych powodów w pro­
tokole obrad zjazdu „skoordynowanych stron­
nictw* nie ogłoszono ani daty, ani miejsca 
odbytej konferencji. Atoli z całej stylizacji 
ostatniego komunikatu „Ligi* narodowej i nie­
których jego wyrażeń, powtórzonych niemal 
w dosłownem brzmieniu w protokole zjazdu 
stronnictw „skooidynowanycn* wnosićby mo­
żna, że w chwili wydania ostatniego komuni­
katu Ligi „koordynacja* stronnictw opozycyj­
nych była już praw dopodobnie faktem do­
konanym.

Przyłączenie się Ligi narodowej do kon­
centracji stronnictw opozycyjnych i rew olu­
cyjnych w Rosji, zdumiewa ze względu na 
dotychczas znany program stronnictwa, któ­
rego Liga była wyrazem. Stało ono zawsze 
dotąd na djametralnie przcciwnem stanowisku 
od socjalnej demokracji, z którą nieraz za­
cięte staczało harce. Toby jednak nie prze­
mawiało jeszcze przeciw „koordynacji", bo 
dla wspólnego działania poświęcić moźr.a 
niejedno nieporozumienie i starcie z ubiegłych 
czasó w ; nie wolno atoli i wtedy nawet po­
święcić zasad politycznych, jeżeli stronnictwo 
nadal chce pozostać sobą.

I przyzać trzeba, że wszystkie „skoordy­
nowane* stronnictwa opozycyjne w ysuy, we­
dle brzmienia pow jźej zamieszczonego pro- 
tokoju, pod tym w zgltdem obronną ręką. 
„Deklaracja* ich .głosi takie zasady, że każde 
7 nich może s ę  do nich przyznać, nie naru­
szając swej przeszłoś i, zasad, swoich pro­
gramów. Czy Liga Narodowa może to o so ­
bie powiedzieć? W ysuwała ona zawsze na 
plan pierwszy integralność i odrębność ziem 
polskirh i to nietyixo pod narodowym, lecz 
także pod terytorj^lnym względem. C o ż  s i ę  
s t a ł o  z t ą  z a s a d ą  L i g i ?  Pominięcie jej 
w „deklaracji* skoordynowanych stronnictw 
byłoby jeszcze mniej w oczy bijącem, gdyby 
nie zastrzeżenie, w punkcie pierwszym za­
warte, że stronnictwa dążyć będą do odw o­
łania wszystkich zarządzeń, naruszających 
prawa konstytucyjne Finlandji.

O Królirstwie Polskiem, mającem chyba 
starszą od Fmlandji konstytucję i straszn-ej

tylko p o bożn ych ,  ale i ciekawych. Pewnej 
nocy wesołe grono paniczów i pań hula­
szczej epoki Stanisławowskiej, d o  hucznej 
z?bawie, powzięło zamiar, przed udaniem się 
na spoczynek, wstąpić do kościoła 0 0 .  Ber­
nardynów na roraty, aby usłyszeć kazanie
O. Hdarego. Właśnie kaznodzieja był na am­
bonie, gdy ujrzał tc grono, wchodzące do 
świątyni i zajmujące poczesne miejsca. O. 
Hilary, kazania dokończywszy, chwilę pocze­
kał, dając znat, ie  jeszcze coś powie. „Do 
tych, którzy tu ostatni przyszli — prawił ka­
znodzieja — n.uszę rozpocząć przemówienie 
swoje od pospolitego tekstu światowego: 
„Co po psie w kościele, kiedy pacierza nie 
mówi?* 1 zgromiwszy „wesołe grono*, we­
zwał O. Hilary lud do zaśpiewania pieśni 
pokutnej: „Pod Twoją obronę*, jakc mo­
dlitwę zadośćczynną Bogu za zniewagi, wy- 
rzaazone przez tych, krórzy urągając przepi­
som K >ścioła, bawią się w adwencie.

Około 1840 roku zawiązało się w W ar­
szawie wś ód urzędników rt zma tej dysaste- 
rji, jak k o m sy j: skarbu, sprawiedliwości i 
spraw  wewnętrznych, bractwo pod nazwą 
„Roratowego*. Nie było ono ujęte w jakieś 
statuty, lecz zasadzało się na obowiązku 
uczęszczania kaidodziennie na roraty do ko­
ścioła Bernardynów (św. Anny) na Krako- 
wskiem Przedmieściu. Młodzież urzędniczą, 
zapisuiącą się do tego bractwa, nazywano 
w ówczesnych kołach „roratowcami*. Każdy 
składał na ręce skarbnika złotówkę przy wej­
ściu do kościoła i otrzymał świecę. Bywały 
i hojniejsze datki, z których wytwarzał się 
fundusz, przeznaczany następnie na kupno

nękanem od Finlandji wyjątkowemi zarządze­
niami, nie ma w całym protokole ani słowa 
wzmianki. Prawa Fimandji nie mogły pomie­
ścić się w ogólnem określeniu przyszłej kon­
stytucji rosyjskiej, w postanowieniach c  wol­
ności nai odowej, — lecz dla teryiorjainie i li­
czebnie bez porównania większej, a history­
cznie od Finlandji starszej Polski — brakło 
miejsca... Postulaty jej wtłoczono W ramy te 
same, jakie zostawiono Ormianon i Gruzyj- 
czykom.

Finlanoczycy, którzy dali inicjatywę do 
zjazdu i zdaje się obok grup socjalistycznych, 
najsilniejszy wywierali wpływ na jego uchwa­
ły, zrozumieli, że przy powszechnem głoso­
waniu, kierownicza rola polityczna poz< stanie 
zawsze w ręku narodu rosyjskiego. Dlatego 
me poprzestali na postanowieniu punktu 3 
deklaracji, że „k^żda narodowość będzie mieć 
p n w o  stanowienia o swoim losie* — lecz 
zastrzegli w osobnej klauzuli odrębność praw 
Finlandji. Liga Narodowa natomiast zgubiła 
się formalnie w tych uchwałach. Bez jej u- 
działu brzmiałyby one niezawodnie taksamo.

Za zasadę obrad swoich i uchwał uznały 
sprzymierzone stronnictwa, ie  pominą w nich 
różnice polityczne, a oprą się na wspólnych 
punktach swoich programów. Stąd wniosek, 
że i wszechpolska Liga Narodowa uznaje 
powszechne prawo głosowania, a nie uznaje 
dla P lski tych praw i walki o nie, jakie 
podkreślono w zastosowaniu do F in lanJj.

Ten krok „Ligi Narodowej* nie jest tody 
pozbawiony, już w tern pierwotnem swojem 
stadjum, w oczy bijących, politycznych błę­
dów. Za następstwa ich spaan.e wielka od­
powiedzialność na kom.tct centralny „Ligi*, 
który zdał s <bie chyba sprawę z tego, że 
podejmując akcję tej doniosłości narodowej, 
wchodzi wprawdzie w „koordynację* z opo- 
zycyjnemi i rewolucyjiemi partjamt — równo­
cześnie atoli oddalić się może od innych, 
własnych stronnictw narodow ych, które dy­
ktatury „Ligi* i jej arbitralności w zasadni­
czych sprawach narodowych me mają po­
wodu uznawać*.

Mały fejleton.
Roraty.

Nad w iosK ą senna ncc leży 
Bez jednej gwiazdy, na niebie,
U szczytu kościelnej wieży 

Dzwon się Kolebie... I

Drzemią spowite w cień chaty,
Pg dziennej pracy i iruazie,
Dzwonią na pierwsze Roraty:

Wstawajcie ludzie!...
Pójdźcie!., gfos dzwonu was woła, 
W stańcie!... wy, coście posnęli 
Z troską wiszącą u czoła,

„Rorate coeli 1...“

Przez czarne idą zagony,
Przez grudne idą ugory,
Przez szlak wierzbiną grodzony,

Niby upiory...
Idą zgarbieni od troski...
Lecz coś im dusze anieli...

Ksiądz żebrze dla swojej wioski 
„Rorate coeli!...*

Id a  P ilecka .

potlaiKow gw iazdo wych a b  biednej dziatwy 
w ochronach. Zazwyczaj też po roratach 
zbierali się na kawte śniadaniowej w pamię­
tnej kawiarni, zwanej „pod dzwonnicą* obok 
kościoła św. Anny. Opowiadali mi, że naj- • 
gnrliwszvm promotorem „bractwa roratowego* 
około 1850 r. oył Stanisław Jachowicz.

I jeszcze jeden szczegół, pozostający 
w związku z tradycją rorat. Na Mazowszu 
i Podlasiu upowszeennił się przed kilku wie­
kami zwyczaj grywania przed roratami na
l.gawkach. Stary to polski instrument wie­
śniaczy, w postaci drewnianej trąby długiej 
na kilka stóp, zazwyczaj łukowatej, zakoń­
czonej krótkim lejkiem. Nazwa pochodzi od 
Jegonii*, czyli opierania instrumentu na pło­
cie. Głos ligawici przenikliwy, podobny nieco 
do tonu oboja, lubo znaczme ostrzejszy. Otóż 
przez cały adwent, gdy iud się zbierał na 
roraty, wiejscy muzykanci grywali na ligaw- 
kach dia przypomnienia sądu ostatecznego, 
do którego ma pobudkę zatrąbić Archanioł. 
Poetyczny ten zwyczai ludowy niezmiernie 
się podobał arcybiskupowi warszawskiemu 
Choromańskiemu (+ 1838 roku), gdy jeszcze 
był proboszczem w Zambrowie nieopodal 
Łomży. Zacnęcał więc później innych probo­
szczów do upowszechnienia muzyki lizawko­
wej w{ całej archidjecezji. Gdzieniegdzie i 

•dziś jeszcze podczas adwentu można usły­
szeć tę oryginalną muzykę G los ligawki 
w cichy pogodny poranek grudniowy przed 
roratami, rozlega się daleko na przestrzeni 
prawie półmilowej.

płótna, syfony , obrusy, se rw e ty  ręczniki, chusteczki, ścierki w olbrzymłm wyborze 
najtaniej sprzedają KUSZCZAK & ZUB1K lwów,

p?sc Kfrticki J



DZlitNNIK POlSKJ z  data 4 gruanla Iwwt t,

KRONIKA.
Djarfusz lwowski.
S o b o t a ,  3 grudnia.
P o w s z e c n n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1 6), o godzinie 6 wieczorem, 
prof. dr. M Jezienicki: „Wiercenia i obrzędy 
reli ijne Greków starożytnych* (z obrazami 
świetlnymi). — W sali XIV uniwersytetu (ul. 
św. Mkołąja 1. 4, II p), o godzmie 7V2 wie­
czorem, aoc uniw. dr. B. Mańkowski: , 0  wy­
chowaniu domowem* (cz. I).

Teatr miejski: „Tkacze*, sztuka. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

W szkole wydz. im. król. Jadwigi: IV ze­
branie członków iwowsk. oddziaru Tow peda­
gogicznego Początek o godzinie 7 wieczorem.

W Towarzystwie lekarskiem (ul. Domini- 
kańsKa 1. l i ) :  Posiedzenie członków Tow. h i ­
gienicznego. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W „Kole literacko-artystycznem* (ul Ko­
pernika I. 1, I p ) :  Wieczór recytacyjny p. Julju- 
sza Tennera: .Uczta Herodjady* Kasprowicza. 
Początek o' godzinie 8 wieczorem.

W Kasynie miejskiem: Wieczór artystyczny. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Na placu powystawcwym: „Panorama ra­
cławicka*. Od godziny 9 rano ai do zmierzcr.u.

Kalendarz. Sobota (3): Franciszka Ks. 
— WisFmira. — (20): Hryhorya D. Wschód 
słońca o goazinle 7 minut 38, zacnód o go­
dzinie 4 minut —.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłotą • -4° R. Pogoda.

Wi edf cń .  (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę, w ca­
łej Galicji: Pt chmurno, wiatry, temperatura 
nieco niższa, mgła poranna.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt przeniosła 
zarządcę pocztowego Emiljana Matkowskiego 
w Sokalu na taką posadę w Kałuszu.

K&rtki M arjańskie na okna. Z powodu 
zblźającego się ścięta 8 grud.na, które zakoń­
czy pudniesły i piękny rok jubileuszowy Nie­
pokalanie Poczętej NPM., przychodzą pod 
adresem Sodaiicji Marjtńskiej liczne zapytania 
o kartki na okna, jakie spotkały się z ogólną 
sympatją podczas kongresu. Z tego powodu 
podaje Sodalicja Marjańska do wiadomości, że 
pozostały zapas można nabywać, adresując: 
ul. 'Jagiellońska r  3 Lwów. Na wielostronne 
zapytania czcicieli Marji Panny, czy iluminacja 
kartkowa będoe powtórzoną 8 grudnia we 
Lwowie, należy wyjaśnić, że Sodalicja nie ruo- 

j $ q  p a c ia ć  « ę  na p r z y k r ^ l p j i U ^ ^ o ^  
sc ^ego, ( rzęaowej -łli-minacji nie przeasiębierziSt r vrze
i nie przygotowała. Nie widzi jednak ona po­
wodu przeszkadzać tym, któTrzy pragną dać wy­
raz swoim uczuciom i udekorować w dniu 
uroczystym okna. W tym celu pozostały zapas 
jest do nabycia w sklepach: Br mdskiego, 
Zborowicza, Sobieskiego 1. 2 i Guórynowicza 
1 Schmidta (księgarnia). Czysty zaś dochód 
z tych ostatnich kartek Marjańsk.ch, otrzymają
0 0 .  Kapucyni na Zamarstynowie, dla ich ubo­
żuchnego kościółka 1 Niechaj Marja otoczy swoją 
opieka to przedmitśmel

Ż a ło b n e  nabo żeń stw o . W poniedziałek,
5 b r r , o godzinie 8 rano odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za spokój dusz po zmarłych człon 
kach i ic zon stow. bratniej pomocy rękodz. 
i przemysłowców „Wśpólność* we Lwowie.

„L ekkom yślna po lem ika". Pod takim 
tytułem zamieściła Gazet < Narodowa bomba- 
styczn e napisany artykuł, w którym polemizuje 
z nami z powodu następującego ustępu, za 
mieszczonego w ailykule Dziennika dolskiego 
pt. bU(awnieni*:

„Znamiennym też faktem tego zblienia 
Gazety Nar. do Wszechpolaków było stano­
wisko, jakie zajęła z inicjatywy bliskiego so­
bie p. Kozłowskiego Gazeta Nar. wobec 

Wszak czytaliśmy tam w 
SWuiltt iZa«łe 'OzłrfoszpaHowe SprawozdanTe 
o pewnej — nawiasem mówiąc — nudno 
pretensjonalnej książce jednego z menerów 
tego stronnictwa, który przeszedłszy od so­
cjalizmu do nacjonalizmu, iest obecnie w tra­
kcie przejścia do P. P. S.I W tym obozie 
jeszcze go nie byrol*

Zdaje się nam, że w tern nie ma żadnej 
dwuznaczności. Tymczasem nieczyste sumienie 
autora artyKułu w Gazecie Nar., przyzwyczajo­
nego do intryg na gruncie wiedeńskim, dopa­
truje się tu ukrytej myśli. Pisze w.ęe w Gaze­
cie Narodowej:

„Każdy, kto prz°czyta rzeczoną wzmian­
kę Dztennika Polskiego, a nie czytuje Gazety 
Nar., pomyśli sobie, żeśmy pochwalili ksią­
żkę p. Studnickiego, przeciwko którego po­
glądom dziś zastrzega się nawet Słowo Pol- 

i skie. Książki tej nietylko nie pochwaliliśmy, 
ale przeciwnie, zarzuty czynione jej szły zna­
cznie dalej, aniżeli Dziennika Polskiego, 
oparte na jednym tylko urywku oceny 
Czasu11.

Otóż w powyższej naszej notatce nic nie 
pisaliśmy ani o pochwaleniu, ani o zganieniu, 
skonstatowaliśmy tylko, że w Gazecie Narodo­
wej „ c z y ta liśm y ... c z te ro s z p a lto w e  sp ra ­
w o z d a n i e * .

Trzeba istotnie wielkiej fantazji, aby tym 
słowom podsunąć inne znaczenie. Sądzimy, 
że gdybyśmy nap:sali: „w Gazecie Narodowej 

1 c z y t a l i ś m y  b a r d z o  r o z s ą d n y  a r t yku ł * ,  
to nikt, nawet kto czyta Gaz. Nar., nie pomy­
ślałby, że autorem tego artykułu jest n. p. 
wiceprezes centralnego kom tetu, prezes Tow. 
gospodarskiego i — w wolnych chwilach — 
pedagog dziennikarski I

Ale podejmujemy rzuconą rękawicę i twier­
dzimy stanowczo, że n a p i s a n i e  k r y t y k i  na 
p i ę c i u  s z p a l t a c h ,  z a j m u j ą c e j  p r z e ­
s z ł o  350 w i e r s z y  d r u k u ,  j e s t  s a m o  
p r k e z  s i ę  r e k l a m o w a n i e m  k s i ą ż k i  — 
i że o taką reklamę autorowi artykułu w nu ­
merze 184 chodziło 1 Jeżeli Gazeta Narodowa 
przekona nas, że w czasie cługieg > istnienia 
choćby raz napisała taką obszerną recenzję o 
jakiemś wydawnictwie, stanowiącem zaszczyt 
wiedzy polskiej, jak to uczyniła dla autora 
„wsztchpolskiego*, to ofiarujemy jej wszystkie 
mowy d . Kozłowskiego w ozdobnem wydaniu!

Autor „Lekkomyślnej polemiki* zaczyna 
swój artykuł od słów: „Brak gruntowncści w
rzemiośle dziennikarskim ze strony Dziennika 
Pol kiego stanie się niedługo przysłowiowym■*.

Otóż my dziennikarstwa nie traktujemy ja­
ko „rzemiosła" — to zechce sobie autor za­
pamiętać. Dziennikarz nie potrzebuje być „ko­
niecznie* właścicielem dóbr i posiadaczem go­
tówki, ażeby być d o b r y m  d z i e n n i k a r z e m ,  
a na odwrót zaś, nawet bogaty w monetę i 
zaszczyty obywatel nie potrafi być dziennika­
rzem, gdy mu nieba poskąpiły talentu. Zresztą 
nie każdy może gruntowność pojmować tak, 
jak np. autor feljetonu pt. „Apolinary Jawor- 
ski*. który odpisał już wszystkie „stenograficke 
zpravy", wypełnił tą kompilacją niemniej 
jak 24 feijetonów (A 5 szpalt =  120 szpalt), 
a jeszcze nie dopłynął... do śp. Jaworskiego 1 
Widocznie po śmierci trudniej prezesowi Kota 
dokuczyć, jak za życia 1

Zresztą, byłoby o wiele lepszem, gdyby 
szanowny autor zamiast prowadzenia „lekKO- 
myślnej polemiki* dokończył rozpoezęte w Gaz. 
Nar. feljetony o śp. Szeptyckiej i śp. Leopol 
dzie nr. Starzeńskim — których początki były 
bardzo interesj|ące, a na których koniec nie-, 
cierpliwie czekamy!

Kończymy na razie! Jeżeli autor artykułu 
w Gazecie Naród, tego sobie życzy, to potró 
wimy ze sobą obszerniej. My „Lekkomyślną 
polemikę* p -tępiamy — ale skoro się jej autor 
artykułu w Gaz. Nar. podjął — przyjmujemy.

N apad w biały dzień. W ostatnich 
zwłaszcza czasach bezczelność lwowskich rzezi­
mieszków, przechodzi już wszelkie granice. 
Niemal, że w oczach władzy dokonują om 
swych nieraz nie do uwierzenia śmiałych kra­
dzieży i włamań, a nawet, chcąc niejako do 
równać paryskim apaches'om, nieraz w biały 
dzień dopuszczają się na odleglejszych ulicach 
rabunkó w. Podobny wypadek zdarzył się wczo­
raj pani Ludwice Szajewskie], zamieszkałej pod
1. 117, przy drodze Wuieckiej. Powracając około 
godziny pół do piątej popołudniu z miasta, na 
padniętą została pomiędzy górą Pełczyńską 
a stawem Sobka przez trzech nieznanych 
mężczyzn. W mgnieniu oka przewrócili oni 
siabą kobietę. Jeden z nich przytrzymał jej 
ręce 1 zatkał usta, by nie krzyczała, dwaj zaś 
inrii poczęli ją przeszukiwać. Poszukiwania nie 
Dyły bezowome. Znaleźli bowiem przy ubez- 
władnionej 130 koron, które zabrawszy, zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

Pożar tłoczni ropnej na  dw  rcu czer- 
nłowieckim. Wczoraj około godziny 4 popo­
łudniu uwiadomiono telefonicznie strażnicę po 
żarną o wjbuchu pożaru w obrębie dworca 
czerniowieckiego. Na miejsce wypadku wyru 
szyło natychmiast pogotowie straży pożarnej. 
Płonęła znajdująca się na zachodnim krańcu 
reionu kolejowego, a leząca już na terytorjum 

^ ‘łohprsz. ze budka z tłocznią ropną, na 
leząca do p? Zygmunta Rodakowskiego. P«f^» 
czyna pożaru niewiadoma; prawdopodobnie 
zajęła się ropa, która w niewiadomy sposób 
wylała się na ziemię kranem. Pomimo szybkie­
go zlokalizowania, a nastęjnie ugaszenia ognia, 
szkoda jest znaczną, wym. si bowiem przeszło 
3000 kor.

Kradzieże. Krsjer biura asekuracyjnego 
„The Gresham*, Karol Stand, poniósł wczoraj 
znaczną szKodę. Skradziono mu bowiem znaj 
dującą się w biurze maszynę do pisania, war­
tości 3U0 koron.

•{• A m basador K apnlst. Zmarły wczoraj 
w 65 roku życia ambasador rosyjski w W ie­
dniu, nr. Kapnist, pochodził z dawnej rodziny 
weneckiej, Która w XVII w. przybyła do Rosji 
i tam przyjęła prawosławie. Był on pomocni 
kiem attachć w Rzymie, następnie przez 9 lat 
radcą ambasady rosyjskiej w Paryżu, potem 
konsulem nadzwyczajnym w Hadze przez lat 
siedm. Ambasadonm w Wiedniu mianowany 
został w maju r. 1895 po odwołaniu ks. Łoba- 
nowa-Rostowskiego. Był gorliwym zwolennikiem 
poprawienia stosunków pomiędzy Rosją a Au- 
stro-Węgrami.

bierze udział cała ludność, 
rzyszenia.

władze i stówa-

Z kraju.
Jarosław , (Sprawy miejskie). Budżet gmin­

ny na rok 1905, uchwaliła j»ż rada mhjska, a 
przedstawia się on bardzo dodatnio i świadczy
0 przezornej i rozumne! gospodarce. Suma do­
chodów wynosi 439475 koron, rozchodów 
4^3.649 kor. Wskutek tak pomyślnego stanu 
finansowego, postanowiła rada mieiska wybu­
dować w r. 1905 nową świniobójnię, rozsze 
rzyć rzeźnię i zaprowadzić w niej urządzenia 
nowe mechaniczne, wedle współczesnych wy­
mogów, dalej wybudować i urządzić przy rze­
źni chi dzarnię, zbudować kilumeter kanałów 
betonowych, zbudować sześć nuwyrh studni 
betonowych na pompę. Służbie policyjnej i po 
żarnej miejskiej przyznano jednorazowy ryczał 
towy dodatek drożyźnlany. Z zakładów miej 
skich szczególnie pomyślnie rozwija się gazo 
wnia Zapotrzebowanie gazu przez prywatnych 
konsumentów okazało się tak wieikiem, że te 
raz już zbudowano nowy piec wytwórczy o 6 
retortach, z wiosną zaś będzie postawimy dru 
gi zbiornik na 800 metrów sześciennych po­
jemni śd . Gazownia wykazuje czysty dochód 
30.000 koron, po pokryciu wszelkich swych 
zobowiązań i annuitetów od sumy wyłożonej na 
Oudowę i urządzenie gazowni. Sumę dochodu 
uzyskanego, przeznaczono na dalsze powyższe 
inwestycje, tudzież na powiększenie inwentarza
1 zakładu przez urządzenie drugiego chłodnika 
i drugiego skrobera.

(Protest) wniesiony od wyboru do rady 
gminnej odrzuciło namiestnictwo. Ukonstytuo 
wanie się rady nastąpi w przyszłym tygodniu 
Ostatnie posiedzenie starej rady odbyło się 
30 listopada br. Przy końcu posiedzenia zabrał 
głos burmistrz dr. Dientzius i w krótkiem, pię­
knem przemówieniu dziękował członkom rady 
za poparcie jego usiłowań w okresie upłynio- 
nym sześcioletnim. Rada stojąc wysłuchała te­
go przemówienia i z grona jej radny prof. Ry­
chlik słowami ciepłemi, serdcczn-mi wśród 
oklasków, dał wyraz uznania dla wydatnej pra­
cy burmistrza około dobra gminy i dla jego 
zawsze godnego i taktownego przewodniczenia 
radzie; zakończył zdaniem, że jak dziś rada 
ustępująca żegna swego przewodnika, tak zno 
wu niebawem około niego się ugrupuje dla 
dalszej wspólnej i zgodnej pracy.

(Obchód marjański) W niedz;elę 4 bm.
nastąpi d święcenie statuy Ma4ki Bosk ej, usta- 
wio.iej przy ulicy Krakowskiej ze składek mie 
szkrńców miasta. Akt poświęcenia poprzedzą 
nabożeństwa w kościołach i cerkwi, tudzież 
procesja do kościoła Dominikanów. W procesji

K alendarz „Śmigusa* n a  r. 1905, ozdo­
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują­
cym i dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
po  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 hai. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; k i e s z o n ­
k o w y  zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 hal. 
(lO c t ) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 ct.).

Lwów. Rendez-vous przejezdnych. Bez 
przerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwo 
lilzneńskie i bawarskie, delikatesy, magazyn w in 

i heroat. M u s ia ło w ic z  i Jani k,  naprzeciw 
hotelu Imperjal.

* L o tarja  państw ow a. Najlepszymi i najtańszy­
mi są losy XXXVf państwowej loterji dobroczynno- 
ściowej mimo, te  cena jednego losu wynosi tylko 
4 kor., dają one możliwie największą szansę wielkiej 
wygranej.

XXXVI. państwowa loterja, z której czysty do­
chód przeznaczono z polecenia cesarskiego na cele 
dobroczynności cywilnej, posiada 18435 wygranych 
w g iówce w ogólnej sumie z górą pół miljona

Główna wygrana wynosi 200.030 kor. Uprócz 
niej są wygrane po 40 620 kor., 20 090 kor., 10.000 
ko r, 50 0 kor. i t. d. w rozmaitych stopniach aż do 
najniższej wygranei, wynoszącej 10 kor.

1 osy są do nabycia we wszystkich trafikach
* (W yjątkow a s p .z e d iż  gw iazdkow a). Firma 

Maiscu de Blank w Grand hotefu urządza wyjątkową 
sprzedaż gwiazdkową z pozostałych z ubiegłtgo se­
zonu artykułów jakoto: bluzek, halek, szlafroków, 
spódnic, bieliznyietołowej i t. p po znacznie zniżo­
nych cenach. 1206

* „G wiazda" w niedzielę dnia 4-go b. m. u rzą­
dza przedstawienie amatorskie na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia w wielkiej sali „Gwiazdy" (ulica 
Franciszkańska 1. 7). Członkowie „Kółka’ amator­
skiego* Stow, odegrają: „Raj utracony", komedja w 
3 aktach Ludwika Fuldy. W przerwach koncert orkie­
stry wojskowej 80 p. p. — Początek o godzinie 7-mej 
wieczorem. — Bilety wcześniej do nabycia w biu-zt 
Stowarzyszenia.

W poniedziałek 5 grudnia urządza "Gwiazda" 
zabawę dla dzieci z okazji uroczystości św Miko­
łaja. Wstęp dla osób starszych 50 hal., dzieci nie 
płacą wstępu. — Początek o godzinie 6 wieczorem. — 
Informacyj udzieia 1 upominki dta dzieci przechowa 
gospodarz Stowarzyszenia.

* Z życia m todziey. IV, posiedzenie „Kółka 
polonistów" odbędzie s.ę w poniedziałek dnia b gru­
dnia b r. o godz.nie 5 wieczorem w XIV. sali uni­
wersytetu. Po odczytaniu protokołów nastąpi odczyt 
akad. Stanisława Polakowskiego p. t . : „Karol Brzo­
zowski".

* Zw yczajne w alne zg rom adzen ie członków 
Towarzystwa „dibij <feki słuchaczów prawa* odbyło 
się dnia 29 z. m. Przyjęto na niem sprawozdanie u- 
stępującej rady zawiaduwczej, której udzieiono za 
całoroczne czynności ebsolutorjum oraz u nanie przez 
aklamację.

Na nowy rok administracyjny wybrano prze­
wodniczącym koi. Józefa Manna, zastępcą p zew. 
koi. Romana Ritcfla, bioljotekarzem kol. Leonarda 
Kuntzego, skarbnikiem kol Bolesława if^Bł

* W ieczór św . M ikołaja onoędzt»j*łę i r  Sfeiw. 
„Czytelni i wzaj pom >cy“ funkc, kolei państw we 
Lwowie (gmach byłego dworca kolei czemiowieckiej 
ulica Gródecka) w poniedziałek dr a 5 grudnia b. r

Z m a rli:
V B niłowle ruskim  na Bukowinie zmarł dnia 

27 listopada Michał B o h o s i e w i c z ,  w 68 r. życia. 
S. p. Michał Bohosiewicz puzostawia po sobie pa­
mięć zacnego człowieka, dzielnego gospodarza i naj­
lepszego wapó^ bywalela

W Krakowie zmarł Eugenjusz H e l l e r ,  magister 
farmacji, b. właściciel apteki w Krakowie, prneżywszy 
lat 86-

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
R epertoar tea tru  m iejskiego w e Lwo­

wie. Dziś w s o b o t ę ,  „Tkacze*, sztuka w 5 
aktach Gerharda Hauptmanna.

Jutro w n f e d z i e 1 ę , w południe o godzinie 
127j „Poranek japoński*: po r a ź  pięrwszy 
„Terakoja*, czyli wiejska szkółka, dramat hi 
storyczny japoński Tekeda Izumo; przełożył 
i prologiem opatrzył Jerzy Żuławski. — Popo­
łudniu o godzince 372 „Mcdor*, tragi komedja 
w 3 aktach Hei ryka Malin. — Wieczorem 
o godzinie l l/3 „Gniazdo jaskółek*, operetka 
w 3 »kt*ch Henryka Herhlay’a. * *

Z FH harm onji lw ow skiej oonoszą: 
W koncercie dra Konrada Zswiłowskiego, który 
się odbędzie dnia 7 bm., akompaniować będzie 
prof Fr. Neuhauser.

Bronisław Huberman koncertuje obecnie 
w Bukareszcie, skąd przyjedzie do Lwowa i da 
ostatni swój koncert dnia 12 hm

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Sytuac a.
1 W iedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

donoszą, że komisja budżetowa stworzy 
związek między ustawą zapomogową, a pro- 
wizorjum budżetowem, twierdząc, iż jedna 
sprawa bez drugiej nie może być załatwioną. 
Sytuacja dziś przeastaw .a się tak, że młodo- 
czesi ood pewnymi warunkami gotowi są to 
junctim  przyjąć, zachodzi atoii pytanie, czy 
takie warunki potrafią uzyskać. Za kilka dni 
zapadnie decyzja, a będzie to decyzja wiel­
kiego znaczenia.

Z klubu m łodo^zeskiego.
Wietffcfi. Slavische Correspondenz do­

nosi : Wczoraj po posiedzeniu członków klu 
bu młodoczeskiego, dr. Pacak i dr. Żaczek 
udali się do prezydenta ministrów Koerbera 
na konferencję. %

Klub młodoczeski wczoraj nie ukończył 
jeszcze dyskusji politycznej, którą będzie 
prowadził dalej we wterek przed posiedze­
niem. W szyscy członkowie tego klubu otizy- 
mali telegraficzne wezwanie, ażeby się nieza­
wodnie stawili na wtorek i środę.

Na podstawie onegdajszej uchwały klu­
bu, zawiadomił dr. Pacak prezydenta izby hr. 
Vettera, ż e k l u b  n i c  n i e  ma  p r z e c i w  
t e m u ,  a ż e b y  p r z e d ł o ż e n i e  z a p o ­
m o g o w e  b e z  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  
o d e s ł a n o  d o  k o m i s j i .  Innych uchwał 
klub nie przedsięwziął.

Vojna Japonji z  Rosją.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Z Portu  A rtura.
T okio . Sztab gen»ra!ny donosi, że na 

polu walki zginęło 17 o f ic e ró w ,  a 64 jest 
rannych. Depesza nie wymienia pola bitwy, 
przypuszczać jednak należy, że chodzi o o- 
statme starcia pod Portem Artura.

T o k i o .  (Biuro Reut.) Jak słychać, Ro­
sjanie usiłowali zdobyć napowrót pagórek 
„203 metrów* i wrzucili do szturmu znaczne 
siły, pozostali jednakże odparci ze znacznemi 
stratami. Rosjanie obwarowują pagórek, po- 
łoz'ony pomiędzy Liioteszanem a Nautansza- 
nem. Jak słychać, będzie to ostatni punkt 
ich oporu.

Flota bałtycka.
P erim . (8. Reutera). Popołudniu prze­

płynęły tędy wczoraj rosyjskie okręty w 
liczbie 20. Po dwugodzinnym postoju skie­
rowały się okręty te na południe do Adenu.

M adryt. W sprawie żądanych przez 
tntejszego japońskiego posła wyjaśnień co 
do zaopatrzenia w Vigo rosyjskiej floty bał­
tyckiej w węgiel, oświadczył minister spraw 
zagranicznych w obec pewnego dziennikarza, 
że Hiszpanja zachowuje pod każdym wzglę­
dem jak najściślejszą neutralność.

O błąkani.
M u t k w a .  (Tel. wł.). Przywieziono tu 

znów 18 żołnierzy obłąkanych. Dotychczas 
jest już tu 112 żołnierzy obłąkanych w 
szpitalu.

Z placu boju.
P e te r sb u r g  (Urzędownie). Generał 

Kuropatkin telegrafuje do cara pod datą 1
b. m.: Rota kozaków w pościgu za nieprzy­
jacielem porunęła się aż do Tauseho i zni­
szczyła linję telegraficzną wzdłuż doliny, 
zabierając ze sobą drutu na 1 kim. Japoń­
czycy spalili dwa magazyny prowiantowe, 
zmuszeni je opuścić. Po nasiej stronie było 
dwóch rannych. O drugim oddziale w ysła­
nym w pościg za nieprzyjacielem niema 
żadnych wiadomości. Japoń:zyków zginęło 
23, 7 wzięliśmy do niewoli. O nocy na 1 
grudn a niema żadnych sprawozdań.

P e te r sb u r g . Birżewyje Wied. donoszą 
z Mukdenu pod dniem 1 o. m., że w armji 
japońskiej w ostatnich dniach wykonano 
kilka wyroków śmieści z powodu nieposłu­
szeństwa. Żołnierze przed straceni m mieli 
oświadczyć, że już najwyższy czas zak' ń 
czyć tę wojnę, która " przynosi tylko ruinę 
narodowi. Obawiają się, leby ta idea nie 
szerzyła się w armji.

P e te r sb u r g . Rosyjska agencja -tele­
graficzna donosi z M ukdenu: Kawalerja na­
sza ściga nieprzyjaciela, który cofa się nie­
ustannie ku południowi. Podczas pomyślnych 
utarczek 29 z. m. przekonał się generał Ren- 
nenk*mpf. że linja optracyjna Japończyków 
jest bardzo roz.Lgła, a rezerwy nieznaczne. 

P eto rsb u ^ g . (U ęędownie). Gen. por.
0<r-ąirtsbsr>rgęwt*iiwgti; w - * p J i w i «

pbd'<J£tą Y  grudnia: O l lewego skrzydła nad­
chodzą w dalszym ciągu w i a d o m o ś c i  o 
c o f a n i u  s i ę  n i e p r z y j a c i e l a ,  k tóry opu­
ścił znowu ktika miejscowości. Dnia 30 w n o ­
cy Japończycy cofnęli się od rzeki Sza w K ie ­
runku Lamotu. Oddział nasz posunął się do 
Japończyków na odległość aż 20 kroków. 
Japończycy otworzyli żywy ogień, przycztm 
porucznik Rodzewicz i 3 źołni.rzy zginęło, 
a 3 jest rannych. Gdy ogień nieprzyjacielski 
ustał, część naszego oddziału posunęła się 
aż pod szańce nieprzyjacielskie, przyczem 
przyszło d o  w a l k i  n a  b a g n e t y .  Japoń- 
czynów zginęło 25 i jednego wzięto do nie­
woli. Nasi zabrali w itle broni. Fo naszej 
stronie jeden żołnierz zginął, a podporucznik 
Kaitbekow ranny. W nocy na 1 grudnia od 
dział na naszem lewem skrzydle pod komen­
dą kapitana Aleksowa zmusił nieprzyjaciela 
do opuszczenia kilku pozycji; mimo gwałto 
wnego oporu nieprzyjaciela nasi spędzili J a ­
pończyków z ich stanowisk. Dziś nie nade 
szły z frontu żadne sprawozdania o nowych 
starciach.

te le g ra fic zn e  I fe te fo n !c * 'ji#
Kolej lokalna T arnopol-Z baraż .

W iedeń. ( Tel. wł.). Wczoraj ukonsty­
tuowało się tu Towarzystwo dta kolei lokal­
nej Tarnopol Zbaraż. T  warzystwo posiada 
kapitału zakładowego 855 000 kor. w akcjach 
p erwotnych, z których 600.000 koron objął 
kraj, resztę zaś interesenci. Oprócz tego wolno 
Towarzystwu wydać pożyczkę pierwszeństwa 
h 1.635.000 koron. Prezesem Towarzystwa 
wybrano radcę minisbrjalnego Smolina, wice­
prezesem dyrektora B.ura kolejowego w ga­
licyjskim Wydziale krajowym p. Stanisława 
Kołakowskiego. Ze strofy  rządu należą do 
rady nadzorczej Towarzystwa oprócz prezesa, 
jeszcze dwaj radcy mirusterjalni Niemcy, że 
strony Wydziału krajowego wiceprezes p Ko­
łakowski, ze strony akcjonarjuszów z P da 
ków p. Niementowski i właściciel dóbr Że­
leński, ze strony N “mców poseł br. Oster- 
mann i adwokat dr. Jakób Singer.

Państw ow a rad a  kolejow a.
W iedeft. Pod przewodnictwem mini- 

Stia kolei Witteka zebrała się wczoraj pań­
stwowa rada kolejowa na tegoroczną sesię 
jesienną Wśród nagłych wniosków znajduje się 
wniosek p. R u s s m a n n a  w sprawie do­
stawy lodu dła posyłek mięsi z Galicji i Bu­
kowiny na targ wiedeński. Wszystkim zgło­
szonym wnioskom przyznano nagłość. Po 
przystąpieniu do porządku dziennego obra­
dowano między innymi nad wnioskiem pp. 
B a c z e w s k i e g o  i R u s s m a n n a ,  żądają­
cym jak najrychlejszego zaprowadzenia no­
cnych pociągów błyskawicznych pomiędzy 
Lwowem a Wiedniem. Wniosek ten uzyskał 
poparcie całego zgromadzenia.

Dostawy d la  w ojska.
W todeń. W ministerstwie handlu od 

była się komisyjna konferencja w sprawie 
rozdziału dostaw dla wojska w r. 1905 po­
między drobny pizemysł. mianowicie obuwia 
i innych wyrobów ze skóry. W obradach 
brali udział także zastępcy krakowskiej 
lwowskiej izby handlowej pp. dr Rapoport 
i dr. Stesłowicz. Ogółem rozdzielono dla prze­
mysłu drobnego dostawy w kwocie 905.000 
koron.

7 g ro n t8 d zen ie  s łuchaczy  w a teey n a rjl.
W iedeń, (Tel. wł.) W tutejszej akade­

mii weterynaryjnej odbyło się zgromadzenie

Studentów weterynarji, w którem wzięli udział 
także delegaci ze Lwowa. Referował dr. Mi- 
kulaszek ze Lwowa. Uchwalono kilka rezolu- 
cyj, które głównie domagały się ściślejszego 
rozróżniania między słuchaczami weterynarji, 
posiadającymi świadectwo dojrzałości, a zwy­
kłymi kerow aiam i. Uchwalono także drugą 
rezolucję, domagającą się dopuszczenia wete­
rynarzy do doktoratu.

Przesilenie gabinetow e w  Serbjl.
A iałogpód. (Tel. wł.) Potwierdza się 

wiadomość, iz cały gabinet serbski podał się 
do dymisji. Król, który odbył konferencję z 
prezydjum skupczyny, prawdopodobnie dymi­
sję tę przyjmie.

K iatogród. Wczoraj po południu wzy­
wał król prezydjum skupszczyny do pałacu. 
Wieczorem odbyła się narada obu radykal­
nych grup. Przyjdzie prawdopodobnie do ga 
binetu koalicyjnego obu tych grup, chociaż 
samoistni radykaii są również gotowi popie­
rać gabinet Pa«sicza.

B ialogród . Na posiedzeniu komisji 
skupszczyny w głosowaniu nad spraw ą wy­
dania pos. Mi'icza, po obu stronach padły 
po 3 głosy. Przewodniczący derymował na 
rzecz wniosku o wydań u. Gdy skupszczyna 
odrzuciła ten wniosek, gaierja wybuchła okrzy­
kami „żyv o,“ a prezydenl kazał opróżnić ga- 
lerję. Wszyscy ministrowie opuścili posiedze­
nie skupszczyny i udali się do pałacu kró­
lewskiego, aby wręczyć swoją dymisję.

B ia logród . Ostatecznym powodem  p o ­
dania się gabinetu do dymisji miało być o d ­
rzucenie 70 głos-mi przeciw 47 wniosku o 
wydanie sądom  socjalistycznego po s ła  Mili­
cza za artykuł o stosunkach w armji serDSkiej. 

Echa zajść w Insbruku.
B erlin . (Tel. wł.) Do Borscn Couriera 

donoszą z Medjolanu, że na życzen e rządu 
teatry we wszystkich miastach włoskich co­
fnęły z repertuaru te sztuki, w któiych osoby 
pojawiają się w niemieckich mundurach woj­
skowych lub studenckich, oraz wszystkie 
sztuki, tłómaczone z niemieckiego. Stało się 
to dlatego, że te sztuki dawały impuls do 
bardzo przykrych detnonstracyj antiaustrja- 
ckich.

Z parlam entu  w łoskiego.
R zym . Izba deputowanych przyjęła 

wczoraj, wSrćd okrzyków na cześć króla, 
wniosek prezydenta, postanawiający, by Izba 
z prezydjum na czele udała się do k^irynału 
celem złożenia królestwu włoskim życzeń z 
okazji narodzin następcy tronu.

Następnie odpowiadał minister spcaw za-

z a j ś ć  w I n s b r u k u  i zaznaczył, że ubo­
lewa nad temi zajściami, obałamucenle iednak 
tamże wzburzontgo tłumu nie może osłabić 
węzłów, łączących niemiecką wiedzę i kulturę 
z cywilizacją włoską, ani też osłabić stosun­
ków między Włochami a Austrją.
Rozdzlnł k o śc lo łt od państw a we Francji.

P a r y ż . Parlamentarna Komisja dla spra­
wy rozdziału kościoła od państwa, przyjęła 
projekt ustawy, wniesiony przez Deviile’a, tj. 
właściwie pierwotnie przez rząd przedłożony 
projekt. Mniejszość ponownie protestowała 
przeciw braniu pod obrady już raz uchwalo­
nego przedłożenia.

M inister wojny do oficerów.
P a ry ż . Minister wojny Bsrteaux wy­

stosował do komendantów korpusów okól­
nik, w którym wzywa ich, aby s.ę starali, 
by zgoda i uspokojenie wróciiy do korpusu 
oficerskiego. W ministerstwie nie ma już wię­
cej wcaie list informacyjnych.

Broń d la  Tange>u.
W iedeń, Die Zeit donosi z Rj**k , że na 

parów  u kompanji ad>jatyckiej przewieziono 
siedm wagonów broni i ładunków z Rumunji

W iedeń. AmbćiSador auśtro-węgierski 
w Petersburgu otrzymał od hr. Gołucho- 
wskiego polecenie, aby złożył rządowi rosyj­
skiemu kondolencję z pow oju  śmierci hr. 
Kapnista. Hr. Gołuchowski wczoraj popołu­
dniu zjawił się osobiście w ambasadzie ro­
syjskiej i złożył swoją kondolencję rodzinie 
zmaReeo.

G o d o l lo .  Wczoraj przedpołudniem przy­
jął monarcha ministra wojny Pitreicha na 
posłurhan<u.

G odollo. Hr. Tisza po posłuchaniu 
u monarchy powrócił wczoraj popołudniu do 
Budapesztu.

B erlin . Komisja kanałowa ukończyła 
drugie czytanie ustawy o d ogach  wodnych.

M onachium . Wczoraj popołudniu 
zmarł ks. Fryderyk Hohenzollern.

Kronika |  ostatfsiej chwdi.
M ianow ania. Wi e d e ń .  (Tel) Minister 

skarbu zamianował kontrolera fabryki tytoniu 
w Zabłotowie Arm Ida Koliszera i auju!>kta głó­
wnej fabryki t^t niu w Krakowie Karola Nowaka 
sekretarzami zarządu tytoniowego, z pozostawie­
niem obu na dotychczasowych mo.jscach s uż- 
bowyi h.

Pojedynek dziennikarskie B u d a p e s z t
(Tel) Z p o w odu  polemiki politycznej między 
pismami M cgyar Allam i Alkotmany odbyt się 
pojfdynek na szable p nnęizy ich redaktorami 
Emilem Szemenei zem i Edmundem Belnitzkym. 
Tzemenecz jest poważnie ranny.

A resztow anie defraudan ta . W i e d e ń .  
(Tel. wł.). Policja tutejsza otrzymała przed 
dwoma dniami z Warszawy telegraficzną wia­
domość, że z Sosnowca zbiegł niejaki Franci­
szek Cedrowski, który jako kasje w jednej z 
tamtejszych instytucyj sprzeniewierzył 60. 90 rbl. 
Policji udało się go wyśledzić w jednym z ho­
teli, w którym zapisał się do księgi przyjezd­
nych jako Piotrowski. Aresztowano go wfaśnie 
w chwli, gdy wybierał się w dalszą drogę do 
Pesztu. Cedrowski natychmiast przyznał się, że 
się w istocie nazywa Cedrowskrm, że jest tym, 
którego właśnie policja poszukuje. Znaleziono 
przy nim 1200 koron i 850 rubli w złotej mo­
necie. W areszcie, gdy poddano ści łe] rewizji 
jego ubranie, znaleziono pod podszewką kwit 
depozytowy jednego z banków wiedeńskich na 
złożone tam 46 000 koron w listach zastawnych 
gal Tow. kred. ziemskiego.

N apad na  korespondenta. T a n g e r

Wyłączny skład dla Ga icji 1173 Kaftaniki męskie i damskie, kamizelki
francuskich wyrobów Z  króliczej w e ł n y  „Pątarda“ napierśniki, naramienniki, kalesony, pończochy.
zalecanych przez lekarzy z powodu nadzwyczajnej ciepłoty dla cierpiąrycn reumatyzm, ischias itp. szu icct, skarpetk i, ogrzewi tcze pulsów  i rękaw iczki poleca

Marcin Muller
Magazyn ncwości męskich 

w s .L w o w is ,  p la c  H alicki I. 14.
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(Tel.) Harrisa, korespondenta Timesa, chciało 
porwać pewne plemię górskie i w tym celu 
naszło jego dom w nocy. Straży jednakże u- 
dalo się przeszkodzić porwaniu w ten sposób, 
że wmówiła w napastników iż Harrisa niema 
w domu. Napastnicy zabrawszy straży broń i 
odzież, oddalili się. Angiels*.! konsul wniósł 
w t 'j  sprawie przedstawienie do rządu maro­
kańskiego. _____

^ —mmmmm—

Dział ekonomiczny.
W iedeń, 2 grudnia.

(fr.) I dziś była na giełdzie ogólna zniżka 
kursów, gdyż niepowodzenie rokowań o traktat 
nandlowy z Niemcami wciąż oddziaływa uje 
mnie na tendencję targu. Jak donoszą ze sfer, 
mających styczność z kartelem żelaznym, po 
skutkowała przecie stanowczość, jaką okazało 
ministerstwo kolejowe w sprawie dostawy szyn 
dla kciei państwowych. Jak wiadomo, minister­
stwo odrzuciło ofertę kartelu, jako za drogą. 
Owóż po gruntownym namyśle postanowiły 
przedsiębiorstwa kartelowe wnieść nową ofertę 
na pięć lat na podstawie niższych cen. Z Ber 
lina donoszą, że w tamtejszych sferach giełdo­
wych zaniepokojenie wywołała wiadomość, iż 
rząd zamierzi' wnieść w parlamencie projekt 
ustswy przeciw syndykatom przemysłowym. — 
Walne zgromadzenie akcjonariuszy Landerban- 
kti, na którem ma zapaść uchwała co do pod­
wyższenia kapitału akcyjnego o 20 miljonów 
koron, zwołano na 4 stycznia 1905.

- W ie d e ń  2 grudnia. Kfirsa gie/dy 
w iedeńskiej.

a,) Losy procentowe: Austr. zakl. kr. z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 305’—, Austr. zakl. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 298 —, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277 —, Węg. Banku 
hłp. po 100 zł. 4 proc. 272 —„ Pożyczka serbska 
rem. po 100 r. 4 proc. 94'—; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20'95, Zakl. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 478'—, Clary 40 zl. m. k. 
155—, Pożyczka m. insbruku 20 zł. 79 —, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 87’—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 69 , Ofen 40 zł. 162'-—, Palffy 40 zi
m. k. 166*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl. 
54*—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 75, Losy 
fund. aro. Rudolfa 10 zł, 66*—, ; alma 40 zł. m. 
kon. 222 , Pożyczka salcburska 30 zł. 7 5 —.
Tufeckie oblig. prem. koiej. po 400 fr. 133 30, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 522' .

— B e r l i n  2 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 21340, Stastsbańs.y
140 40 łV'»iłf<< ComsniDł 503 0 TVr!iń*Mr

Towarz. handl 165 25, Laura 259 40, Bochum 
231*—, Kolej połud. wschodnio-pruska —*---, 
Ruble za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied 
164 50, Kolej morza Śródziemnego 91 75, Kolej 
Meridionalna 15110, Losy tureckie 130 75, Ren­
ta włoska — , „Harpener* kopalnie v/ęgl# 
216 40, Koiej Marśenburg-Mtawka --*—, Konso- 
lidation 440 50, Lombardy 18 20, Koiej Henry 
113 60, Niemiecki bank narodowy 129 75, Ka­
nada Profeied 133*40, Akcje żeglugi hambur 
*kiej 128 50, Warszawa krótkie (Kurz War 
schau) — ; Huta „Donnersmark* 269 60.

— B w rP in  2 grudnia. Austrjackie bank­
noty 85*05, spirytus — —.

— F ra n k fu rt 2 grudnia. Austrjackie 
kredyty 213 30, Kolej pań3tw. —*—, Diskonto 
— , Laura —*—.

— P a r y ż  2 grudnia. 4 procentowa 
r*nte 98 80 mąka 32

Przyjechali do Lwowa.
dnia 2 grudnia 1904 roau.

HOTEL GEOROfcA Pokoje od 3 kor. Hr. St. 
Piniński z Grzymałowa. Hr. M Łoś z Czeszki. Hr. J. 
Potocki z Brzeżan M. W eiser z Sassowa. St. Kotar­
ski z Brzeska. Z. Ciechanowski z Krakowa. D. T rau- 
nero z Przemyśla. Hr. M Wodzłcki z Dalnicza. Z. 
Makowiecki z Rosji M. Marlow z Wiednia. K. Gint- 
her z Aerna. G. Singer z Wiednia. J. Schiisberg z 
Hamburga. W. Abrahamowicz z Tyszkowiec. H. Pop- 
per z Pilzna. M. Komornicka z Zawadki. K. Winnicki 
z Turady.

HOTEL EUROPEJSKI A. Malicki z Nowego 
Sioła. P. Hoffman ze Stryja. S. Dąmbska z Droho­
bycza D. Porpuzin z Odessy P. Ostermayer z Wie­
dnia. T. Dietl z Wiednia Dr. E. Lebenhard ze Zbo­
rowa. P. Podczaski z Podwoloczysk. A. Chamzak z 
Hermanstadtu. F. Malchej z Klagenfurtu. Dr. N. Ne- 
benzahl z Sanoka. K. Jelińska l Krakowa. W. Pius 
ze Stauisławowa. H. Frank z Hamburga. J. Dekański 
z Wołoczysk.

Rubryka ta  nie pochodzi od redakcji, która te* cte 
bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności.

Dr. Józef Bardach
specjalista chorób kobiecych i akuszer, były 
operator kliniki położniczej radcy dworu prof. 
Chrobaka we Wiedniu, po odbyciu długo­

letniej praktyki za granicą osiadł 
w S t a n i s ł a w o w i e  i ordynuje przy 

ulicy L i n o w e j  I. 7 1152'

Karol i Julian Schaycrowie
mają zaszcvył zawiadomić P. T, Publicznośt, 

że swój od 34 lat istniejący

magazyn konfekcji damskiej i to­
warów bławatnych

przenieśli z dniem 1 grudnia 1904 roku do 
własnej kamienicy przy ulicy Akademickiej 1. 5 

naprzeciw h< telu George’a. ' 27

ŚWIEŻOŚĆ, właściwą wie­
kowi młodemu, można za­
chować bardzo długo, j e ­
żeli się używa kosmetyków 

znanych ze swej skuteczności, 
tylko tych, które cieszą się u 
znaniem powszechnym, tak jak 
CRŁME SIMONA w połącze­
niu z p u d r e m  ryżowem SI­
MONA. Należy unikać używa- 
nia innych kosmetyków nie­

znanych, a często szkodliwych. 2039

n a tu ra ln a
i i c z a w a  alkaliczna

Za spokój duszy ś. p.

Adama Kryktewicza
urzędnika Magistratu

odbędzie się w poniedziałek d. 5 grudnia b. r. 
o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  Jezuitów

Kabofefistwo żałobne
na które pozostała wdowa z synem i rodziną 

krewnych, znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 3 grudnia 1904.

.Concordia*, A. Kurkowski.

t

i i
c. k. radca racnunkowy krajowej 

Dyrekcji skarbu

po długiej a ciężkiej Słabości, zasnął 
w Panu dnia 2 grudnia 1904 o g dzi 
nie 10 przed połudn. w 48 rc ku życia.

Eksportacja zwłok odbędzie s !ę w 
niedzie'ę dnia 4 grudnia b. r. o gadzinie 
3 po południu z domu żałoby pr>y ul. 
św. Mikołaja 1. 23 na cmentarz Łycza­
kowski, do grobowca familijnego, na 
którą w bezmiernym żalu pogrążona 
żona z rodziną — krewnych, przyjaciół, 
znajomych i pobożnych chrześcjan za­
prasza.

Lwów, dnia 3 grudnia 1904.

oncordia* A. Kurkowski.

Karot Hoffmann
woźny kasy oszczędności i właściciel realności
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł po dłu­
gich a ciężkich cierpieniach, dnia 2 grudnia 

b. r. przeżywszy lat 66.
Eksportacja zwłok odbędzie się w nie­

dzielę dnia 4 go grudnia b r o godzinie 3 po 
południu z domu żałohy przy ul. Piastów 1. 4, 
na cmentarz Jjnow ssi, na którą w smutku pogrą­
żona żona z synem krewnych przyjaci ł, kole­
gów i pobożną publiczność zaprasza.

Lwów, dnia 3 giudnia 1904.
.Concordia*. A. Kurkowski.

Wincenty Zajączkowski
^  ofitj ł rachunkowy c. k. namiestnictwa

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, zao­
patrzony św. Sakramentami dnia 2 gru nia 1904 

r , przeżywszy lat 32.
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzi lę 

dnia 4-gc grudnia b. r. o godzinie 3 popołu 
dniu l domi* żałoby przy ulicy Długosza 1. 7 
na cmentarz Łyczakowski, na któ ą w smutku po­
grążona żona z p >zostatvmi dziećmi krewnych, 
przyjąć ói i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 2 grudnia 1904.
.Concordia* A Kurkowsld.

L u d u  si  a
najckoch msza córeczka

ftiyslm i Ludmiły taimlM
zmarła po diugiej a Gężkiej słabości, dnia I go 

grudnia br 4 wiośnie tycia.
Eksportacja zwł k odbędzie się w sobotę dnia 

? gr dnia b. r. o godzmit 9 rzno z Podmana- 
sterza na cme-tarz do Starego sioła O czem 
stroikami rodzice zawiadamiają

Podmanasterz dnia 2 grudnia 1904.
.Concordia* A. Kurkowski.

Katarzyna Dymowa
opatrzona św. Sakramentami, zmarła po długicn 
a ciężkich cierp'eniach, dnia 2 grudnia 19o4 r. 

w 27 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 4 grudnia o. r o gadzinie 3 pon* łudniu 
z domu żał by przy ulicy Szeptyckich 1. 17 
na cmentarz Janowski na który to ot rzęa w smu­
tku p< grązony mąż, dzieci, matka i r> dżina kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.

Lwów, dnia 2 grudnia 1904.
.Stella* K. Słotolowicz, Wałowa 11.

Erazi BroczHowsHi
poleca swój handel

żywych  ryb
a mianowicie: szczupaki, karpie, liny

oraz i m orskie
po najumiarkowańszych cenach. Głó­

wna sprzedaż

tw ó w , w  pasażn Jtansmana,
wchód od ulicy Karola Ludwika, Syk- 

stuskiej 1 Tizeciego Maja. 
Sprzedaje również codziennie w domu 

Wgo Malinowskiego
na W ulce obok remizy Nr. 6

w ogrodzie.
1186 Z poważ niem

Erazm Broczkowski.

Za bezcen!
1 szklanka do wody z białego szkła 

1 sorty tylk. 41/, c t , tuziu 54 ct.
1 szklanka do wody z paskiem mato­

wym 6 ct., tuzin 72 ct.
1 kieliszek do wina 12 ct., tuzin 1‘44. 
1 kieliszek do wódki 9 ct., tuzin 1'08 
1 karafka do wody 35 ct.
1 garnitur kompot, na 6 osób tylko 1-35. 
1 serwis do herb. na 6 osób tylko 2 60 
1 serwis szklanny na 6 osób tylko 190 
1 kompletny serwis porcelanowy, sto 

łowy, biały na 6 osóo tylko 4‘45 
1 kom letny serwis p rcelauowy, sto­

łowy z dekoracją w kwiaty na 6 osób 
tylko 6 80
Powyższe przedmioty nabywać mo 

żna w' p ‘wszechnie z taniości i do­
broci znanem źródle dla porcelany i 

szkła i t j handlu

Kazimierza CcwicKicifo
c. k. nadwornego dostawcy

L w ó w , p l .  H f a r j a c k i  I. 10.
(dawniej Trybunalska). 1196

UWAGA: Handel mój przy ul. T rybu­
nalskiej został zupeł. ie zwinięty i 
przenies'ony do nowego lokalu

przy placu M arjackim f. 10.

F o rte p ia n y
pianina i harmonium

w wielkim wyborze i po bardzo 
przystępnej cenie

poleca 966

Jan Śliwiński
Lwów, Kopernika 16.

Kuch wytbodfeów :  Galicji i Bukowiny
do Ameryki  przez Tryjest
łazda przez T ry jest do  Now ego Jo rku  i wszystkich miejscowości 

'ółnocnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzędnych
parowcach.

Zjednoczone akcyjne A ustrjackie Tow arzystw o 
Żeglugi Parow ej w  Tryjeście

Ru;tro-taykana
Jako jedyne Towarzystwo żeglużne, które na macy rozporządze­
nia minister, z dnia 30 kwietnia r. 1904 i. 21.903, upoważnione zo- 
•tało do tworzenia agencyj I zastępstw ustanowiło S przedaż k art 

o k rę to w y c h :

w Agencji we Ewowie, ul. Karola EndwiKa I. 21
orsz w Generalnych Agencjach w Krakowie, Brodach, Podwoło- 
czyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i 

innych Agencjach. 1204
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Przedsiębiorstwo przewozu
i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
we Lwowie, plac Smolki I. 3

poleca

swoje nowo sprowadzone
wozy meblowe

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 
austr. kolei państwowych. Spedycje 
wszelkiego rodzaju. 3053

Na najwyższy rozkaz Jego c. i k . a p o s to ls k ie j  M o śc i

XXXVI. c. i k. Loterja państwowa
ca cele cywilne dobroczynne tej połowy monarchji.

Ta L o te rja  p ien iężna  jedynie w Austrji ustawowo dozwo­
lona obejmuje 1 8 .4 3 5  w y g r a n y c h  w  g o t ó w c e  w ogól- 

m j sumie 512 9 8 0  k o ro n .
G łó w n a  w y g n a n a  w y n o s i  3582

200.000 koron w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15-go grudnia. 

Jeden los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia w oddziale dla loteryj państwowych w Wie­

dniu IH, vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
urzędach podatkowych, telegiaficznych, pocztowych i kolejowych, w kan­
torach wymiany, itd. Plany g y gratis. Losy odsyła się bez o, łaty porta

Z c. k. Dyrekcji dochodów  loteryjnych
oddział dla loteryj państwowych.

m Tysiączne podziękowania z całego śwłata-zawiera obja­
śniająca i pouc/ąj,(ca książka jano podręcznik domowy 
aptekarza A. T h ie rreg o  b dsamie i centdolji maści, jako 

niezrównanych ś odkach.
Przysłanie tej książeczki nastąpi po otrzymaniu 35 hal. 
także i w markach Zamawia ący balsam otrzvm ją ksią 
że zkę gratis. )2 małycn albo 6 podwójnych flaszek bal 
samu ki sztuje 5 K., 50 małych albo 30 podwójnych fla­
szek balsamu 15 K. — franco razem z paczka 2 tygle 
centyfolji balsamu fraico  razem z p-»czką K. 3 ’60 Pro 
szę adresować: A ptekarz A. THIERRY In P re g ra d a  

be i R o h itsch -S au e rb ru n n .
Naśladowców i odsprzedających naś adowane jedynie 

moje prawdziwe prep-M y proszę zaoomocą sądów uka­
rać. Depot na Lwów: Sz. Haya i Z. Rucker. H ‘3

Niesłychanie 
niskie ceny

Wwoiny. Kawarnia teatralna W*X-
Codziennie koncert muzyki wojskowej

p ro?zeH M n ty
Ten z boru i kwasu salicylowego, którego znakomite działanie jest powszechnie 

znanem, spreparowany proszek, sporządzony jest w trzech stopniach.

| t r .  I .  j a l ; o  p r o ^ z e H  ^  p o s y p y w a n i a poza Wiedmem .  — 90

J t r .  U .  ] a H o  p u d e r  t o a l e t o w y  poza’ Wiedniem . . f  * MO

J f r .  U l .  j a H o  p r o j z e l ;  d o  p o s y p y w a n i a  dla dorosłych ■ 1 ~poza Wiedniem „ MO

Prawdziwy tylko jeżeli pudełko

ma na denku napis:

H o f e r a  „ B a b y a o a p * *  (Mydło dla dzieci), H o f e r a  Mydło 
toaletowe po k. —*60,

zupełnie neutralne, dlatego pewne i nieszkodliwe mydła do nabycia we wszyst­
kich aptekach w kraju i zagranicą, a gdzieby nie było przez

Centralny główny sKtad JtSfcr’5 ApotbeKe, Wicnlll. Ungargasłe i ł
Opakowanie po cenie własnych kosztów. 5060

9 } A R M O “
Hennć en Feuilles, T ein ture 
nouvette vćgćtale e t inof- 

fensive 4125
h e n n a  t h e e .

Najlepszy środek do otrzymania 
modnej farby do włosów. Cena słoi­
ka k. 2'50.

Skład główny u ZYGM. RUCKE- 
RA, apteka we Lwowie.

Skóry 959
przepyszną im itację jako je­
dyne racjonalne obicie ns meble 
i siedzenia powozowe w ko 

lorach modnych poleca

A l o j z y  H u b n e r
we Lwowie.

Stanowczo najpraktyczniejsze 1 hygie- 
niczne są 1195

jftcblc żelazne inb mosiężne!
l i  umywalni, żelazne, mo- 

J i O P I j i  siężne i z płytami marmu 
rowemi już od złr. 3'—, 3‘50, 5 50, 
7-50 do żłr. 100.

żelazne orzechowego ko'oru 
dla dorosłych od 12 50, 15 —, 

16 50 i t. d. 
t d l a  służby do składania na 

szarnirach po złr. 7 —, 7 50, 
8‘50 i wyżej. 

f i l un iw ersa lne  z materacem 
rośliny morskiej do stłaoa- 

nia j k stolik (Kas enbett) po złr. 
16-—, 18-50, i 20 —. 

f j tm i im  półmosiężne i całe mosiężne 
angielskie już od złr. 36' — 

do złr. 150'—.
t a i  n r  w ir*  dziecinne przeróżne po 
20Z C C ZK A  zlr Ii-—, I2 - ,  4 —,

15 — , 19 — , 21-75, 23-75 do złr. 40 — .

Mater ce siatkowe
z /drutu, stalowego. •

Polecam również Wieszadła, Bidety, 
Kołyski, Zasłony do pieców, K sze na 
węgie i drzewo Sztelaize pod kufry itp.

Artur Bartosz
kom isowy skład m ebli żelaznych, 
s reb ra  chińskiego, tudzież Główny 
skład porcelany , szkła I tow arów  

zbytkowych

Lwów, plac M arjacki 7, róg 
K opernika

(obok handlu Szkowrona).

Najpraktyczniejsze 1202

Podarunki
dla Pan i Panów
Krawaty, Rękawiczki, 

Perfum erję, Laski, 
Kapelusze, Kapuzy, 

Żaboty. Boa, Paski
Bluzki jedaw abne i w ełniane, 

W achlarze, Torebki 
Skład G ram ophonów 

i w iele nowości
poleca najtaniej

Lwów 
p l a c  M a r j a c k i  8 .

Już czas! 1203

Zamawiać robotników wiosennych, 
polnych, 10.000 n botmków ma do dy­
spozycji Biuro pośrednictwa

B ronisław a Krasickiego
w Krakowie ul. Szewska 15 i obecnie 
już tatowych kontraktuje i zedatku e 
Kt i prędzej zamówi i zadat» je, lep­
szych ludti  dostenie. Warunki, f rmu- 
larze, kontrakty na żądanie uUwrot.ie.

JAagazytt SOtSTSijil*
w dawnym lokalu 2 K. 

przy ul. Karola Lud ika. I." 3 
Z upełna w y  sp r z e d a ż

towarów btawamych i konfekcji dam­
skiej po znacznie zniżonych cenach.

Nowy lokal znajduje się 
przy ulicy Akademickiej 1. 5

naprzeciw hotelu Georgea.

Znpttna wyspri cttaż
M aterjały na  m eble,
Kretony, Plusze,

N arzuty na otomany. 21 K. 
Mókiety i Sukna.

Ceny znacznie zniżone.

A. Krzysztof o wicz
we Lwowie, hotel Georgea.

1 szklanka do wody z białeeo szli 
pierwszej sorty 4■/, ct.. tuzin 54 

l szklanka do wody z paskiem mat 
wym 6 ct., tuzin 72 ct.

I kieliszek do wina 12 c t , tuzin 1-44. 
I ,  „ wódki 10 c t, tuzin 1 1
1 karafka do wody 35 ct.
1 t-lerz porcelanowy stołowy 12 ( 

tuzin t 44.
I talerz p reelanowy deserowy 9 i 

tuzin 108.
I filiżanka do herbaty malowana 

w piękny deseń 25 ct., tuzin zł. 3' 
1 talerz deserowy taki sam 2C ct., t 

zin 2-40.
1 kompletny serwis porcelanowy, st 

łowv. na 6 osób, m lowauy w kwi 
ty, 26 sztuk złr. 6-75, także złocoi 
po złr. 10 i 12

sprzedaje 968

Tadeusz Odmietli
Magazyn porcelany i szkła 

we Lwowie, 
u lica  H alicka I. 4.

LinmrJ. Cwici comp.
następuje

P a i n ~ E x p e l i e r .
Przy kapnie tesro wyśmienitego, 

bóle aśmiera&jąeeg© ok- 
cicrmia, które nabyć mo­
żna we wszystkich apte­
kach, trseba zawsze uwa­
żać na markę t.kotwicę?'

Aplth iickttri, FrifL

Najlepsze pierniki czysto miodowe 
stosowne na prezenta

Znakomitelciasta na świeżem* maśle
3 £ c e n t y - ~ M l

Funt karmelków^40 centów. 1178
oo.

Fabryka pierników

Z  i  n i  o  r  a
Lw ów , u lica  ^ Ł yczak ow sk a  .6.



DZIENNIK POLSKI “z dnia 4 grudniami904 r.

Colossenm
■ir iwaia-ruwuWOT Mtaawwg./włwiiśwwrain'Psełwwwv*«*r»iiiw

w pasażu Hermanów.
Od 16 do 30 listopada sensacyjny program pierw­
szorzędnych atiakcji. Wesoła jednoaktówka 
„W kaucelarji dyrektora teair j* przez Ko.łowsuie ■ 

go. Nanzwyczajna sutretka, ekscentryczna Terka Semmeiloff. Aktualny humo­
ry ta Arnola B. r^acn Cudowna trupa Carić i trupa Steward Aricasz. Żonglerzy 
i gimnastycy zaoawna pantomina. Biusso o,: .Odsłonięcie pomnika Mickiewicza"

1 inne atrakcje. 1050

HANCEL WIN
P F T O  T0€?F€RA

3 L w o m ,  T r y b u n a l s k a  12

wydaje: Obiady po 40 i 60 e t ;  Kolacja z 3 dań po 50 ct.

■ ^ P anopticum  i M uzeum *9l
anatomiczne, potalogiczne, embryolngiczne i etnograficzne 

w gm achu h r S karbka 
(brama 5). — Otwarte cały dzień do 10-tej wieczór. — W stęp 20 centów. —

Dzieci płacą połowę. 1188

Jana Ihnatowicza

prawdziwy Krem ogdrKowy
i jftydło opófHcw?

do upiększenia i wydelikacenia twarzy
Cena po I koronie. 12

We Lwowie, ul Sykstuska I. 25 i pl. Marjocki U . 
Kraków, Sukiennice ’0; Przemyśl ul. Mickiewicza 11.

Wyjątkowa sposobność nabycia

Jlistorji literatury p o p ie j
w  6  ł o m a c h

D ra  PIOTRA CHMIELOWSKIEGO.
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony przez c. k. Radę szkolną do za- 
kupna dla bibliotek szkolnych, daje kompletny ohraz umysło./ego życia na- 
szugo narodu, aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony portretami znakomitych pisa­
rzy, podobiznami ich pisma i niektórych pierwszych wydań dzieł Literatura ta
uznana została przez cał« krytykę za dzieło pierwszorzędnej wartości. T o też

' dnym polskim domu.nie powinno go brało ąt w ża<
„Historja litera.ury polskiej" - u toma h (cena księgarska wynosi bez 

oprawy i5 zł., w oprawie 17 z ł j  V. c lu większego rozpowszechnienia, obe­
cnie z n a c z n i e  z n i ż y l i ś m y  c e n ę ,  a mianowicie: Za dzieło bez oprawy 
6 zł. 50 c t, w oprawie 7 zł. 50 ct. 98i

Zapas nie wielki, kto więc pragnie skorzystać ze sposobności kupie­
nia tej cennej rzeczy, zechce popieszyć z zamówieniem do

W ydaw nictw a „W ędrow ca" Lwów pl. M atjacki 1. 4.

Jiowo$ć! Jawno o c z i k i m y  w ynaUzeH ! 
5 0 0  i  papierosów m  godzin; 5 0 0 1

można zrobić zupełnie łatwo i dobrze patentowaną 
maszynką „Fenix‘ .

W ypełnia rów no  — nie ro zd z iera  tu tk i unie­
m ożliw ia w ysypyw anie się  ty ton iu  1 Je s t w cale 

n ie  do zepsucia  I 
Sortyment w 5-eiu grubościach tutek.

Do nabycia po 3  k o P .  za sztukę w pierwszo­
rzędnych trafikach i handlach galanteryjnych, 
w większych fabrykach tutek lub za poprzedniem 
przesłaniem należytości i Nr. tutki po k o p *  3 * 3 0

u firmy: Howarth i Kleczeński, 949
Agencya handlowa we Lwowie, generał, zastępcy na Au tro-Węgry. 
W szelkie inne p rzyrządy  o połow icznym  rezu ltac ie , naw et pom im o różnicy  

w cenie , s ą  w obec m aszynek „Fenix“ zupełn ie bezw artościow e I

Ścienne zegary  z muzyką
to ostatnia r.uwość w fabrykacji zegarków. Te francuskie 
miniaturowe z.gary ścienne są 70 ctm. długie, szafka d >- 
kła dnie podłuv rysunku z naturalnego drzewa orzechowego 
politurowana, artystjCZnie rzeźbioi.a i gra co godziny naj­
piękniejsze marsze i tance. Cena z szafką i upakowaniem 
lyiko złr. 8 — Ten sam zegar bez muzyki, bijący pół i całe 
godziny, z s*afką i opak wamem t y l k o  zł. 6' - .  Z ude­
rzeniem dzwonu wieżowego zł 6-50 Zegary te nietylke, że 
dukładnie chodzą na minutę. 3 -letnia pisemna gwarancja, 
są  on także z powodu wspaniałego wykonania eleganckim 
s r?ętem. Budzik z dzwonkiem i świetlną tarcza zł 1'70. 
Budzik z muzyką, gra zamiast dzwonić, zł. 6 —. Nikl. zeg. 
Remont. Rusk >pf zł. 2-25 Prawdziwy srebrny zega ek 
remont, podwójnie kryty, zł. 5*—. Wysyłka tylko za za­
liczką, niekonwe iujące przyjmuje się nai owrót, pieniądze 
się zwraca, więc nie ma ryzyka. Wielki ilustr.-wany cennik 

zegarków, łańcuszków, pierścieni itd gratis i franco.
J ó z e f  Spiering* Wien 1. Postgasse Nr. 240.

Krochmal brylantowy Bażanta
uznany powszechnie za najlepszy wszędzie do nabycia 1

Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy ulubioną

Czekoladę
Słowiańską

z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: Sien­
kiewicza, K ściuszki, Havlicka, Palackitgo i t. d. 

M arsnera czekoiadę czeską 
„ „ marynarską
_ „ Ki-.iron 3384

Gigant
także wszelkie gatunki delikatny h czekolad nadziewany h, 
cu-ierki wschodnie i owocowe. Bardzo delikatny po^zek  
kakaowy. Lu Siu ulubiony ś-odek d i» perfumowan a oddechu

Żądajcie tow aru  w yłącznie z naszej fabryki II
pierwsze tzesKU Towarzystwo akcyjne

irjl czekolady i o&taktf ffsiiili
w  K p .  W in o h ra d ac h .

Skład główny we Lwowie: H enryk J . Schiffmann.

* '•Mrt

H A T S C H E K

ETERNIT-LUPEK
k  P * * »

Obecnie n ajie p sry dach
i r a l e  o e l i p o i r a  n a z w a  a a b n a t o w o  ■ c <j i

trwały na ogień i burzę, tudzież 
zmiany powietrza, niepotrzebnie na 

prawy, lekki, gustowny i tani.

i t t a t o w e g o

Eternit-Werku LUDWIK HATSCHEK
T f f c k l a b r u c k  W i t n  B u d u p e s t  I t y c r g e s - U j l a l n

p l c z t ) .

Daieke sięgające poręki.

OberOstrrmch. T m ,  Berggasra 11. Andra»'vstra8se 33. Ungam, 9
Pierwszorzędne polecenia. 

Pcosituy zażądać prób i prospektów.

Richtera Kotwiczne sKrzynW budowlane
są t*k znsne i tak ulubi.me, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego 
p lecania; są  one od la t 25 najm ilszą d la  dzieci zabaw ką, którą ukształ­
tować m o 'na przez dokupienie zupełnie udpowiedn ch skrzynek dopełn ia­
jących  do coraz więc j zajmującej i do coraz więcej pouczająi ej Od kilku 
lat może być każda kotwiczna skrzynka bud .wlana także systemaryczuie 

dopełnioną przez prędko ulubione opatentowane '
k o t w i c z n e  s k r z y n k i  m o s t o w e

tak, ze dzieci po dokupieniu takiej skrzynki, wystawiać także mogą w spa­
niałe żelazne mosty. Bliżs e szczegóły znajdują s ę w ilustrowanym cenniku 
skr ynek budow anych Nr. , który na żądanie chętnie się wysyła
i atóry zawiera liczne bardzo  zajm njące oceny z w szechśw iatow ej w /

staw y w St. Louis.
.-Richtera kotw iczne skrzynki budow lane i kotw iczne skrzynki 

m ostow e, jako też kotw iczne zabaw ki m ozajkow e i inne bardzc zajmu­
jące układanki są  we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie 
• d Kr. — 75, 1 50 3-— i wyżej do nabycia. Z powodu jednak icznych na- 
śl down ctw, trzeba być przy kupnie b a d z o  ostrożnym i każdą skrzynkę 
bez sławnej marki ochronnej kotw icy trzeba o d r z u c i ć ,  j a k o  n i e p r a ­
w d z i w ą ;  byłoby niero sądnie, w y d a w a ć  n a p r ó ż n o  swój dobry pie­
niądz na m a ł o  w a r t o ś c i o w e  n a ś l a d o w n i c t w o .  — Kto lubi muzykę, 
ten niech też zażąda cennika sławnych instrumentów muzycznych In.pe- 
rator i Libellion. u  60

F . AD RICH TER <Sł C ie.,
król. nadw. i szambelań-cy dostawcy.

K an to r i s k ła d : I. O p e rn g asje  16, W iedeń.
Fabryka XIII/1 (Hit.ing)

Rudulstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Peters 
burg, Nowy Jork.

M g

CZEKOLADY
CIASTKA DO HERBATY
CUKIERKI
NA WETY
KAKAO
PIECZYWKA
SUROGATY-KAWY 3579

„ C H O C O L A T
L O B O S I T Z "

Pewien stary solidny interes ohwtany
na najlepszem mieiscu w Krakowie

jest pod k o r z y s tn y m i w a ru n k a m i d o  s p r z e d a n i a .
Of rty prosi się wnosić do Ekspedycji anonsów Heinrich Schafek 
w Wiedniu, I. Wollzeile 11, pod : „S. H. ICO". 7050

Klythia
upiększenia
wydelikacenia

cery
elegancki,

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
toa(ecovy, balow y i salonow y p n d er biały, 

różowy, aibo ió tty- 
Cfeeanczme analizowany 1 uznany przez d r. j .  J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki.

G o t t ł i e b  T a u s s l s
fabryka najlepszych mydeł toaJetowych i perfumeryj w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i dworu. 3057
Skład g łó w n y : W iedeń I. W ollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 

Wysyłka z/ysylka za pobraniom, lub poprzedniem przysłaniem należytości. 
Sktaay w e Lw ow ie: u Z. Rnckera, P. Mikoiascha i Sp., "erdyn. Giirttlera, Stan. Gabriela Alo|z. Hubnera, 

Katsr .jldego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w T a rn o w ie : Moritza Fleischera juniora; 
w Przem yślu: u* M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

i1 "y*

BBHKJ

jfareszcie zawsze jasne pakiety!
Pociem nienie wykluczone, ciem ne park ie ty  ja śn ie ją  po najpojedyntszem  użyciu

Cudownej pasty parkietowej
Patenty w  wielu 

europejskich państwach 
zgłoszone,, KOREIN.

Recepty do użycia na 
wszelkiego rodzaju podłogi 

i meble są pod kużdtm 
denkiem pudełka.Nazwa i marka ochronna.

Korzyści:
P a s t a  K o r e in  j e s t  n r j t a ń s z a :  i kg. paczka l zK, y a kg. 60 ct., l/« kg 35 ct.
P as ta  Korein je s t najw ydatn iejsza: »/4 kę. za 35 ct. wystarczy na 2 pokoje Do odświeżenia

i r U p ł n w  w y c ta rc ^ u  */. Iror n a  Hiitfp m ipR zkanip.już z a p u sz c z o n y c h  parkietów wystarczy ł/4 kg. na duże mieszkanie.
P asta  Korein je s t lepszą. Parkiety się zostają zawsze zioto-żółte i świetnie błyszczące.
P asta  Korein je s t n iezbędną na podłogi miękicie matowane, olejną farbą zapuszczone, lub lakie­

rowane, tak samo na obciągnięte linoleum, a dla mebli matowych i politurowa- 
nycn i mzwi niezrównaną.

P as ta  Korein nie da się porównać z innemi pastami, bo nie ma absolutnie nieprzyjemnego zapachu, 
czyści brudy, wyrównuje plamy z wody i t. d.

Również do codziennego szczotkowania p >koi należy kupować

Tb̂ rLynkyu’ Wosk cudowTf Korein (na długo wystarczający). 
Jest on nietylko tańszy, większy i wydatniejszy, ale ma szczególne przymioty:

1) nie rozgrzewa s ię ; 2) nie zaiep'a szczotek, • 3) ułatwia szczotkow anie; 4) daje świeży połysk. 
Pasia Koreina i cudowny wusk korein rwy jcot uo nabycia w droguerjach i sklepach.

Nie dajcie się namówić do nabywania innego środka 1 sąoajcie wyraźnie, P as ty  K orein i w osku  K orein
do szczotkowania.

Skład g łó w n y : K O ltEIN -W ER K E w W iedniu 18, G entzgasse 27.
W e  L w o w ie  u Alojzego HUbnera, hnndlach farb i droguerjach. 4127

Antoni Halskr
handel żelazny 

Lwów, pl. M arjacki 1.

fy iw y :
9 poleca
H alifaks
zwykłe

para złr. 120, lepsze 
złr. 170, n iklow ane 
zł. 2 50, dam skie lek­
kie zł l 30, n iklow ane 
złr. 2'40, M erkur uoie- 
rowane złr. 2 20, n i­
k low ane złr 4 — Ga- 
ze lia  niklowane złr. 
4 5, Jackon-H eynes 
polerowane złr. 4■—, 

niklow ane złr. 5 '—, w klęsłe o strza 
złr. 6'—. Kolum bus najnowsze, nik o- 
wane, wklęsłe złr. 6 —, A pollo (jak 
Kolumbus gładkie) złr. 4-—, Rzemyki 

para 30 ct. 845

zł

" “ IKawa wprost 1" “;
Pod gwarancją najlepiej smakujący 

towar.
Franko oclone za pobraniem kilo 4*/: 

Santos wyorana 
Salvador zielona 
Goldjava, żółtawa 
Pe.lkaffe, najprzetyi.
Cuba, najprzedn.
Ceylon, niebieskawa 
Porturico, g-uboziarn.
Cuba-Perl, najlepsza

5066 Cenniki gratis.
GIOVANNINi & Comp., Fiume

Fach pocztowy 133, A. 42.

5 3J? 
5W5
6 20 
o.62
675
7..0
7.20
7.70

CLIMAX
dwutaktov/e motofy do surowej oliwy

|1  ^  g i l  h a l e r z y  gwarantowane koszta ruchu na H. P. eff

Motory, Maszyny parow e do wszystkich m aterja łów  opałowych

BACHRICH & Co-, Wiedeń, IX., Schlickgasse Nr. 3.
4126

W (ŁortUdr pęcherza
moczowego i Innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

k a p su łk i ła r o lin o w e
zawieiające w swym składzie olejek 
santai jwy, gaiol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać możne bez prze­
szkody w wykonywaniu zajęć codzien­
nych W obec licznych naśladow ictw 
żądać należy wyraźnie G roe tenera  
kapsułek  taro linow ych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena puder- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko­
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kur. 3 65. Do nabycia w apte­
ce J. P iepesa-Poratyńskiego, oraz Z. 

Ru(uckera, we Lwowie.
Główny skład dla Galicji: Anteka pod
.węgierską koroną* J. P lep es-P o ra-

- - - Te -tyńskiego we Lwowie, plac Bernar 
dyński, I. 1. 111

salo .owe i bu­
duarowe, mate­

raca wlosienne i sprężyn, we w wiel­
kim wyborze, poleca zakład tupicersko- 

dekoracyjny

Kazimierza Touyshlcjs
Lwów, Pańska 11. 859

Tow ary najlepszej jakości.

ę , *. .. .
■>;. ■

r m .  ■ A

S i r o l i n a

Zalecana przez najznakomitszych profeso­
rów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
foTzach, grypie (influency).

Podnieca apety t, ponnosi w agę ciała, usuwa kaszel i plwocinę,
usuwa poty nocne.

Kto powinien używać Siroliny?
Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na p r z e w l e k ł y  n i e -  
■' ' ' ' Silż y t  o s k r z e l i ,  

wyieczy.
których Sirolina

3580

3. A s t m a t y c y ,  którym Sirolina przy­
nosi znaczną ulgę.

4. Z o ł z o w a t e  (skrofuliczne) dzi*ci, 
cierpiące na obi sęk gruczołów, ka­
tary nosa i oczow i t. a Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

R o e f i e

a

Nabyć można na przepis lekarski. przed lichemi naśladow nlctw am l! D latego na- 
r i ś  >eży uw ażać na to , aby każda flaszka była 

zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche0 
i żądać zaw sze Siroliny „ R o c h  e".

F. Hof-itiann-La Roche & Co.,
Basel (Schweiz).

w aptekach po 4 kor. za tlaszkę.

a'-

W rzaw a I odpowiadała*y za redakcję. Adam Krejawftkl Papiar x Urryhd czarlaflfikla). 7  drukami M Sdkmltta i Sp. pod zutądtm  J G.


